
D zisiejszy num er zawiera 6 stron.ONMLKJIHGFEDCBA
C en a p ojed yn czego egzem p l. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

» J t > W  ek sp ed . m iesięczn ie 79 gr. z od nosze-  
I rzeap ia ia . n iem  p rzez p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

p ad k ach n iep rzew id zian ych , p »zy w strzym an iu p rzed sięb iorstw a , 
złożen ia p racy , p rzerw ania k om u nikacji, ab on ent n iem a p raw a  
* .ąd ać p ozaterm inow ych d ostarczeń gazety , lu b ’w rotu  cen y ab on a ­
m en tu . Z a d zia ł og łoszen iow y R ed akcja n ie od pow iada . R ed aktor  
p rzyjm u je od 10-12 . N adesłan ych  a  n ie zam ów ionych  rękop isów  R e ­
d ak cja  n ie zw raca  i n ie h onoru je . R ed akcja  i ad m in istracjau i. M ickie ­

w icza 1 . T elefon  80 . K on to czek ow e P . K . O . P ozn ań 204 ,252 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Z < og łosz . p obiera się od w iersza m m . (7  
U yiU S Z dllaa łam .) 10 gr., za rek lam y n a str . 4-łam . w  
w iad om ościach p otoczn ych 30 gr. n a p ierw szej str . 50 gr. R abato  
u dzie la się p rzy  częstem  og łaszan iu . „G los W ąbrzesk i* w ych od zi 
trzy razy tygod n . i to : w p onied zia łek , środ ę i p ią tek . P rzy sad o- 
w em  śc iągan iu n a leżn ości rab at u pada . D la sp raw  sporn ych jest 
w łaściw y S ąd  w  W ąbrzeźn ie . —  Z a term inow y d ru k, p rzep isan e  
m iejsce og ło izenia ad m in istracja n ie odp ow iada . W yd aw n ictw o  
zastrzega sob ie  p raw o n iep rzy jęcia og łoszeń  b ez p od an ia  p ow od ów
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O d  B ałtyk u  d o  K orzą  C zarn ego •  ||  
rozciągn ęła się sieć p ok oju !

Z A W A R C IE  K O N W E N C JI R E G JO N A L N E J. 

naw et bez deklaracji w ojny, terytorjum , stat­

ków lub aerom atek innego państw a. 5) po­

dejm ie blokadę m orską w ybrzeża, lub portu  

innego państw a, 4) udzieli poparcia uzbrojo­

nym bandom , które uform ow ane na jego  

terytorjum , w edrą się na terytorjum  innego  

państw a, w zględnie odm ówi w brew żądaniu  

państw a napadniętego podjęcia na w łasnem  

terytorjum  w szystkich, będących w  jego m o­

cy środków 7 , aby pozbaw ić w spom niane ban ­

dy w szelkiej pom ocy lub obrony.

A rt. 3. Żadne w zględy natury politycz­

nej, w ojskowej, ekonom icznej, lub innej nie 

m ogą służyć jako w ytłum aczenie lub uzasad­

nienie agresji, przew idzianej w r art. 2 (w y­

padki przykładow e, zaw rarte w aneksie).

A rt 4. N iniejsza K onwencja zostanie ra­

tyfikow ana przez strony układające się sto­

sow nie do ustaw odaw stw a każdego z tych  

krajów -. Instrum enty ratyfikacyjne zostaną  

złożone przez każdą z układających się stron  

rządow i Z. S. R. R., gdy tylko instrum enty ra­

tyfikacyjne zostaną złożone przez dw ie ukła­

dające się strony, niniejsza K onw encja w ej­

dzie w życie pom iędzy dw iem a stronam i. —  

W ejdzie ona w życie dla w szystkich innych  

układających się stron w m iarę składania 

przez te strony instrum entów ratyfikacyj­

nych. K ażde złożenie instrum entów - ratyfi­

kacyjnych będzie bezzw -łocznie notyfikow a-

LO ND YN . Prow adzone od 10 dni 
w Londynie negocjacje o zaw arcie  
K on w en cji R egion a ln ej, d otyczącej 
d efin icji n ap astn ik a , których Polska 
brała w ybitny udział w  osobie sw ego  
delegata przy Lidze N arodów  p. m m . 
Raczyńskiego, zakończyły się o godz. 
6-ej po poł. form alnem podpisaniem  
następującej konw encji:

„Jego K rólew ska M ość król A fga­
nistanu, prezydent Republiki Estoń ­
skiej, prezydent Republiki Łotew ­
skiej, jego cesarska m ość Szach Per­
ski, Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej, jego królewska m ość król Ru- 
m unji, prezydent Republiki Turec­
kiej oraz centralny kom itet w yko ­
naw czy Zw iązku Sow ieckich Repu­
blik, pragnąc w zm ocnić istniejący po ­
m iędzy ich krajam i pokój, konstatu ­
jąc, że pakt Briand  —  K ellog, którego  
w szyscy oni są sygnatarjuszam i, za­
brania w szelkich agresyj, uw ażając 
za konieczne w r interesie pow szech­
nego bezpieczeństw a zdefiniow anie w  
sposób, o ile m ożliw ie dokładny agre­
sji celem zapobieżenia w szelkim pre­
tekstom jej upraw iania, stw ierdza­

jąc , że w szystk ie p ań stw a , p osiad ają  
rów n e p raw a d o n iep od leg łośc i, d o  
b ezp ieczeń stw a , d o ob ron y sw ych  te- 
ry torjów  i d o sw ob od n ego rozw oju  
sw o ich in sty tu cy j, ow ian i p ragn ie­
n iem zap ew n ien ia w in teresie p o ­

w szechn ego p ok oju w szystk im  n aro­
d om n ien aru sza ln ości tery  tor  ja ln ej  
ich  k rajów , u w ażając  za  celow e  w  in ­
teresie p ow szech nego p ok oju — w p ro ­

w ad zen ie  w  życie  p om ięd zy  ich  k raja ­
m i d ok ład n ych p ostan ow ień , refin ju -  
jących  agresję, w  oczek iw aniu , że  p o ­

stan ow ien ia te stan ą się p ow szech n e- 
m i, —  zd ecyd ow ali w tym  celu za ­
w arcie n in iejszej K on w encji i u p o ­

w ażn ili d o  tego  celu  sw o ich  p rzed sta ­

w icie li, k tórzy zgod zili się n a p osta ­

n ow ien ia n astęp ujące:

A rt. 1. K ażda z układających się stron  

obow iązuje się przyjąć w stosunkach w za­

jem nych pom iędzy sobą, począw szy od dnia  

w ejścia w życie niniejszej K onw encji, defi­

nicje agresji, jaka została w yjaśniona w ra­

porcie kom itetu dla spraw bezpieczeństwa  

z dnia 24 m aja 1953 (raport Politisa) na K on­

ferencji Rozbrojeniow ej, w raporcie, sporzą­

dzonym na zasadzie w niosku^ delegacji so­

w ieckiej.

A rt. 2. W skutek tego za napastnika w  

konflikcie m iędzynarodow ym z zastrzeże­

niem um ów , obow iązujących m iędzy strona­

m i konfliktu, uznane zostanie to państw o, 

które pierw sze popełni jeden z następujących  

czynów :

1) ogłosi deklarację w ojny w obec innego  

państw a, 2) podejm ie inw azję przy użyciu  

sił lądow ych, m orskich, lub napow ietrznych,

tu K elloga poprzez układy o"  nieagre­
sji zm ierzała do utrwalenia pokoju  
na w schodzie.

Ze w zględu na w ęzły sojusznicze, 
łączące Polskę z Rum unją i Z. S. R. R. 
— m usi być uznane za fakt w ysoce  
pom yślny. Zarazem  opinja  polska po ­
w ita niew ątpliw ie z zadow oleniem  p- 
bok podpisu  państw  z którem i w spól­
nie ostatnio zaw arliśm y pakty o nie­
agresji podpis Turcji, złączonej z Pol­
ską w ęzłam i tradycyjnej przyjaźni.

K onwencja londyńska, m ająca cha­
rakter regjonalny  i rozw ijająca w  du ­
chu  pokojow ym  stosunki m iędzy  pań ­
stw am i podpisującem i nie dotyczy w  
niczem interesów państw trzecich i 
pozostaje otw artą do przystąpienia  

i dla Finlandji, której rząd ze w zględu  
»  K in 1 /-t TiTtnknuir norlam pninm A

ne przez rząd Z. S. R. R. w szystkim sygna­

tariuszom  niniejszej K onw encji.
A rt. 5. K onw encja niniejsza została spo­

rządzona i podpisana w 9-ciu egzem plarzach, 

przyczem każda z układających się stron o- 

trzym ała jeden egzem plarz .

Podpisana dnia 3. bm . w  Londynie 
przez Polskę, A fganistan, Eston  ję, 
Łotwę, Persję, Rum unję, Turcję, Z. S. —  .
R. R. K onw encja, określająca poję- na aktualne w ybory parlam entarne 
cie napastnika, jest dalszem  posunię- nie m ógł w toczących się rokowa-  
ciem  po linji polityki, która od pak- niach zająć ostatecznego stanow iska.

„  P olon ia  “ w yjech a ł 
d o N orw egji

G D Y N IA . O dpłynął z G dyni statek „Po- 

lonia“ , w iozący 50 pasażerów na dw utygod­

niow ą w ycieczkę do fjordów N orw egji. W y­

cieczka zw iedzi najpiękniejsze i najpopular­

niejsze m iejscow ości i dotrze do N ordkapu, 

najbardziej na północ w ysuniętego punktu  

Europy. Pierw szym etapem będzie K open­

haga. Pow rót „Polonii" nastąpi w dniu 18. 

bież, m iesiąca.

P rzed staw icie le  G d ań sk a
Warszawie!

D o W arszaw y przybyli: prezydent 
Senatu W . M . G dańska dr. Rausch- 
ning, w iceprezydent Senatu i senator 
spraw  w ewnętrznych  dr. G reiser, oraz  
st. radca dr. Ferber, radca dr. Blum e 
i sekretarz p. Streiter. Przedstaw i­
cielom  Senatu gdańskiego towarzyszył 
w drodze referent K om isarjatu G e­
neralnego R. P. Tarnow ski.

N a przyjazd gości dw orzec głów ­
ny udekorow ano 1 flagam i gdańskiem i. 
N a peronie oczekiw ała w arta honoro­
w a. Przedstawicieli W . M . pow itali w  
zastępstw ie nieobecnego P. Prem jera 
p. M inister Przem ysłu i H andu dr. F. 
Zarzycki, podsekretarz Stanu w  M ini­
sterstwie Przem ysłu i H andlu dr. D o- 
leżal, dyrektor protokółu dyplom aty­
cznego Rom er, dyrektor gabinetu M i­
nistra Spraw  Zagranicznych  R. D ębic­
ki, K om isarz G eneralny R. P. w  
G dańsku dr. Papee, naczelnik w y ­
działu ustrojów m iędzynarodow ych  
G w iazdowski i p. Łubieński z proto ­
kółu  dyplom atycznego  M . S. Z. O bec­
ni byli rów nież na dw orcu: K om en­
dant m iasta płk. Szajewski oraz w i­
ceprezydent m iasta D orzecki. Po po-

w itaniu goście gdańscy odjechali sa­
m ochodam i pod flagą prezydenta Se­
natu do hotelu Europejskiego.

Po przyjeździe do W arszaw y w y ­
socy przedstaw iciele Senatu W olnego  
M iasta G dańska zatrzym ali się w  
hotelu Europejskim . W  chw ili przy ­
jazdu gości w arta przed kom endą  
m iasta sprezentow ała broń, przed ho ­
telem zaciągnięto podw ójny posteru- I 
nek w ojskow y.

O godz. 12-ej w południe prezy ­
dent Senatu W . M . G dańska Rausch- 
ning, w iceprezydent dr. G reiser, star­
szy radca dr. Ferber i radca dr. Blu­
m e oraz sekretarz p. Streiter udali się 
w  tow arzystw ie naczelników  Łubień­
skiego i W archałowskiego z M . Z. Z. 
na Zam ek na audjencję do Pana Pre­
zydenta R. P. N a Zam ku w sali M i­
row skiej pluton z fanfaram i oddał go­
ściom  honory. W  sali Canaletta gości 
gdańskich pow itał szef gabinetu w oj­
skow ego Pana Prezydenta R. P. puł­
kow nik G łogow ski. Pan Prezydent o- 
czekiw ał przybyłych w sali audjen- 
cjonalnej w  otoczeniu K om isarza G e-

neralnego R. P. w G dańsku m in. Pa­
pce, szefa kancelarji cyw ilnej dr. 
H ełczyńśkiego oraz członków sw ego 
D om u Cyw ilnego i W ojskow ego. Po  
przyw itaniu przez Pana Prezydenta  
dr. Rauschninga i przedstawieniu  
przez tego ostatniego osób ze sw ej 
św ity, Pan Prezydent R. P. zaprosił 
Prezydenta Rauschninga i W icepre­
zydenta G reisera do daw nej sypial­
ni królew skiej na rozm ow ę, która od ­
była się w obecności K om isarza G e­
neralnego R. P. w G dańsku m in. Pa­
pce i szefa protokółu dyr. Rom era.

O godz. 12,45 przedstawiciele W . 
M iasta złożyli w  prezydjum  Rady M i­
nistrów  w izytę panu  M inistrow i Skar­
bu prof. Zaw adzkiem u, zastępujące­
m u nieobecnego Pana Prem jera.

O  godz. 13-tej złożyli w izytę p. M i­
nistrow i Spraw  Zagranicznych Becko­
w i, poczem podejm ow ani byli przez . 
niego śniadaniem .

W ciągu popołudnia p. M inister 
Spraw  Zagranicznych Beck i p. M ini­
ster Zaw adzki rew izytow ali osobiście  
w hotelu Europejskim gości gdań ­
skich.

S traszn a śm ierć  
słyn n ego lo tn ik a

N O W Y Y O RK . Lotnik Boardm an, który  

w lipcu 1931 roku dokonał w ielkiego lotu  

N ew Y ork— K onstantynopol, zginął w kata­

strofie lotniczej.

O

p rzep łyn ęło  A tlan tyk
D onoszą z Rio de Janeiro, że do zatoki 

w Balen w północnej Brazylji zaw inął jachł 

„Zjaw a“ , na którym trzech polskich w iośla­

rzy odbyło podróż z G dyni przez A tlantyk. 

Podróż trw ała 327 dni. Jest to jacht 3-tono- 

now y.
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„ T O R U Ń  W S P Ó Ł C Z E S N Y 4 4 .

T O R U S ' Z o k a z ji o b c h o d u  7 0 0 - le c ia is t­

n ie n ia m ia s ta T o ru n ia o d b y ło s ię w  p a rk u  

„ C e g ie ln ia 4 1 o tw a rc ie  w y s ta w y  p o d  n a z w ą  „ T o  

ru ń  W s p ó łc z e sn y " .

45

5 G Ó R N IK Ó W  Z A B IT Y C H .

B E R L IN . N a  k o p a ln i B lu m e n th a l w  R e k -  

l in g sh a u s e n n a s tą p ił w y b u c h , k tó re g o o f ia rą  

p a d ło 5 -c iu g ó rn ik ó w . S z e re g in n y c h o s ó b  

o d n io s ło  ra n y . P rz y c z y n y  w y b u c h u  d o ty c h ­

c z a s n ie z n a n e .

O
Ś W IĘ T O K R A D Z T W O .

C Z Ę S T O C H O W A . U b ie g łe j n o c y n ie ­

z n a n y s p ra w c a w ła m a ł s ię d o k o ś c io ła ś w . 

J a k ó b a , ro z b ił 7 p u s z e k  z o f ia ra m i i z a b ra ł  

ic h  z a w a rto ść .

O
2 0 0  Ż O Ł N IE R Z Y  U L E G Ł O  P O R A Ż E ­

N IU  S Ł O N E C Z N E M U .

T O K IO . P o d c z a s  m a n e w -ró w  w o js k o w y c h  

w ’ g ó ra c h  F u ż i o k o ło  200 żołniei‘zy uległo po­
rażeniu słonecznemu. — Siedmiu żołnierzy 

zmarło, stan 50-tu innych jest krytyczny. Je­
den z żołnierzy, pragnąc skrócić swe męczar­
nie popełnił samobójstwo.

Ś M IE R Ć  5 5  O S Ó B  W  O D M Ę T A C H  

R Z E K .

T O K IO . W  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j c z ę ­

ś c i K o re i w s k u te k  w y le w ó w  s p o w o d o w a n y c h  

u le w n e m i d e s z c z a m i, utonęło 35 osób, o d n io ­

s ło z a ś ra n y 1 6 . C o d o 6 o s ó b , b ra k je s t  

w ia d o m o śc i .

N IE  C H O W A Ć  P IE N IĘ D Z Y  

W  D O M U .

R o b o tn ik o w i S z y m o n o w i Radzikowskie­
mu, z a m ie s z k a łe m u w  Białochowde, w  p o w .  

g ru d z ią d z k im , s k ra d z io n o  d n ia  2 5  c z e rw c a  b r .  

p o m ię d z y  g o d z . 1 — 5 p o  p o łu d n iu  z m ie sz k a ­

n ia je g o  2000 zł w gotówce, oraz około 100 

marek niemieckich przedwojennych w sre­
brze.

P o w y ż s z y  w y p a d e k  n ie c h a j b ę d z ie p rz e ­

s tro g ą d la ty c h , k tó rz y w ię k s z ą g o tó w k ę  

przechowywują bezprocentowo w pończo­
chach i piecach, zamiast w Kasach Oszczę­
dności.

Kapitan Skarżyński ♦
witany owacyjnie 

w Paranie, li
K U R Y T Y B A . K o re s p o n d e n t P A l w  K u ry -  

ty b ie n a d s y ła  n a s tę p u ją c e  s z c z e g ó ły z p o b y ­

tu  k p t. S k a rż y ń sk ie g o  w  P a ra n ie .

W  K u ry ty b ie z o rg a n iz o w a n o c a ły s z e re g  

u ro c z y s to ś c i n a c z e ść b o h a te r sk ie g o lo tn ik a .  

W  d n iu  p rz y lo tu  k p t. S k a rż y ń s k ie g o  w  lo k a ­

lu  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  o d b y ła  s ię w ie lk a a k a -  

demja, która zgromadziła tysiące miejsco­
wych Polaków’. W ś ró d z e b ra n y c h p a n o w a ł  

o g ro m n y e n tu z ja z m . T rz e b a z a z n a c z y ć , ż e

PIEKŁO 20-GO STULECIA.

śmierć i zniszczenie sieje ta eskadra bombowa na specjalnie w tern celu zbudowane mia­
sto. podczas pokazów lotniczych w Henden pod Londynem. Setki tysięcy osób, a wśród 

nich książę Walji i król Feisal, przyglądali się temu straszliwemu widowisku, które jest 

dowodem, jak straszliwą będzie wojna przyłości.

d o  p o c h o d z e n ia p o ls k ie g o  p rz y z n a ją s ię tu  z  

d u m ą n a w e t lu d z ie , k tó rz y o d d w ó c h p o k o ­

le ń n ie m ó w ią p o p o ls k u . W  c ią g u n a s tę p ­

n y c h  d n i o d b y ł s ię  k u  czci kpt. Skarżyńskiego 

szereg balów- i rautów. W czasie jednego z 

przyjęć lotnikowi wręczono zloty medal, na­
dany mu przez Aeroklub parański. P rz y  o k a ­

z ji p rz y b y c ia  d o  K u ry ty b y  k p t. S k a rż y ń s k ie  ­

g o  tu te js z e  o rk ie s try  w o jsk o w e  o d e g ra ły  p o ­

ra ź p ie rw s z y H y m n P o ls k i. K p t. S k a rż y ń ­

s k i s p ę d z ił 5 d n i w  k o lo n ja c h p o ls k ic h w  

P o n ta G ro s s a , I ra ty  i M a re c h a l M e lle t. g d z ie  

g o p rz y jm o w a n o z n ie s ły c h a n y m e n tu z ja z ­

m e m .

W  c ią g u  c a łe g o  p o b y tu  k p t. S k a rż y ń s k ie ­

g o w  K u ry ty b ie p ra s a b ra z y li js k a i p o lsk a  

c o d z ie n n ie  z a m ie s z c z a ła  je g o  p o d o b iz n y  i p o ­

ś w ię c a ła m u d łu g ie a r ty k u ły z a ty tu ło w a n e  

. .W ie lk i lo t b o h a te r s k ie g o P o la k a " . „ S k rz y ­

d ła  p o ls k ie n o d  n ie b e m  B ra z y lji" i td .

W  c z a s ie lą d o w a n ia w  K u ry ty b ie n a n ie ­

ró w n y m  te re n ie  n ie w y k o ń c z o n e g o  je s z c z e lo t  

n is k a , p o d w o z ie  s a m o lo tu  k p t. S k a rż y ń s k ie g o  

d o z n a ło n ie z n a c z n y c h u s z k o d z e ń , k tó re n a ­

ty c h m ia s t n a p ra w ili m e c h a n ic y  lo tn is k a p o d  

k ie ru n k ie n ^ in ż y n ie ra  P o la k a , T a d e u sz a  W a ­

s i le w sk ie g o . W  c h w ili o d lo tu k p t. S k a rż y ń ­

s k ie g o  d o  P o r to  A le g re ż e g n a ł g o P re z y d e n t  

S ta n u , p rz e d s ta w ic ie le w ła d z w o js k o w y c h ,  

k o n s u la t. R . P . in c o rp o re  i o lb rz y m ie  t łu m y  

m ie jsc o w e g o s p o łe c z e ń s tw a b e z ró ż n ic y n a ­

ro d o w o ś c i .

Traktat Wersalski
W  S Z K O Ł A C H  G D A Ń S K IC H .

G d a ń s k i s e n a to r o ś w ia ty , B o e c k w y d a ł  

ro z p o rz ą d z e n ie , w ’ k tó re m  n a k a z a ł o n  w ’ d z ie ń  

p o d p is a n ia T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o . 2 8 u b m ., 

w e  w  s z y s tk ic h  s z k o ła c h  n ie m ie c k ic h  w  G d a ń ­

s k u  o d b y c ie  o b c h o d u , w s k a z u ją c e g o  n a  h is to ­

ry c z n e z n a c z e n ie te g o d n ia . O b c h o d y i?  

o c z y w iś c ie  n a c e c h o w a n e  b y ły  c a łk o w ic ie d u ­

c h e m  o d w e to w y m  i p o s ia d a ły  m . in . c h a ra k ­

te r im p re z y  a n ty p o lsk ie j.

<»
Wielki wylew MM
R Z E K  N A  H U C U L S Z C Z Y Ź N IE .

K O S S Ó W . W s k u te k d łu g o trw a ły c h d e s z ­

c z ó w n a H u c u ls z c z y ź n ie n a s tą p iły wylew 

rzek i potoków górskich, wyrządzająć duże 

szkody, s z c z e g ó ln ie n a ś w ie ż o z b u d o w a n e j  

d ro d z e  z W o ro c h ty  d o  Ż a b ie g o .

W gminie Jasienów Górny wezbrane wo­
d y p o to k u W a ra ty ń z a la ły , urząd pocztowy 

i spółdzielnie.

W  Ż a b ie m  n a s tą p ił w y le w  p o to k u  K ry w e ,  

k tó ry  uniósł rusztowanie mostu, budowanego 

na nowrej drodze z W orochty do Żabiego. W  

U s c ie ry s k a c h C z e re m o s z C z a rn y z n is z c z y !  

je d e n m o s t, d ru g i z a ś je s t p o w a ż n ie z a g ro ­

ż o n y . L in ja te le fo n ic z n a R o s to k i —  J a b ło n i-  

c a z o s ta ła w  w ie lu m ie js c a c h p rz e rw a n a . 

W s k u te k t rw a ją c y c h n a d a l o p a d ó w  p o z io m  

w o d y  w  rz e k a c h  s ta le  s ię p o d n o s i .

Tajemnica Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N S A C Y J N A .

(Z  F R A N C U S K IE G O ).

1 6 )  T O M  I .

P o z b ie ra ł p rz e c z y ta n e , a lb o  ra c z e j o d c z y ta n e  
p o ra ź  d ru g i p a p ie ry , u m ie śc ił je  w  te c e  le ż ą c e j n a  
b iu rk u  i b io rą c  p o r tfe l m ó w ił d a le j :

—  T e ra z  t r z e b a  z a b e z p ie c z y ć  o ry g in a ły  o d  ja ­
k ie g o  z a m a c h u .. . N ie w ia d o m o  c o  s ię m o ż e p rz y ­

t r a f ić .
R z u c ił s z y b k ie  s p o jrz e n ie  n a  m e b le  z n a jd u ją ­

c e s ię  w  m ie s z k a n iu .
—  G d z ie o n e  b ę d ą  b e z p ie c z n ie js z e ?  —  rz e k ł .

P o  c h w ili n a m y s łu  d o d a ł:

—  N ic n ie n a g li. . . T y m c z a so w o z ło ż ę je n a  
w ie rz c h u  s z a fy  b ib ljo te c z n e j . P o te m  p o m y ś lę , c o  

z ro b ić .
W te d y  w z ią w s z y  k rz e s ło , w s z e d ł n a  n ie i u -  

m ie ś c ił p o r tfe l n a  g ó rn e j d e s c e w s k a z a n e g o  m e ­
b lu , z a ło ż o n e g o  p ę k a m i d z ie n n ik ó w  i b ro s z u r .

W  is to c ie  ty m c z a s o w a  s k ry tk a  b y ła  d o s k o n a ­
ła , g d y ż  g ru b y  p o k ła d  k u rz u , p o k ry w a ją c y  w ią z ­
k i p a p ie ru , o k a z y w a ł a ż n a d to  d o b rz e , ż e m y ś l o  
u p o rz ą d k o w a n iu  ta k ie g o  c h a o su  n a w e t w  g ło w ie  
n ik o m u  n ie  p o s ta ła . S z a fę z a m k n ą ł n a  d w a s p u ­
s ty  i k lu c z  w y ją ł z z a m k u .

W  te j c h w ili z e g a r w y b ił d z ie w ią tą .
S ta lo w y m ło te c z e k p o ra ź d z ie w ią ty  u d e rz y ł  

w  d z w o n e k , g d y  w  p rz e d p o k o ju  ro z le g ł s ię g w a ł­
to w n y  b rz ę k  d z w o n k a .

M ło d z ie n ie c n a d s ta w ił u c h a .
—  T o  tu  k to ś id z ie ., s z e p n ą ł z e  w z ru sz e n ie m ,  

n ie  p o z b a w io n e m  p rz e s tra c h u . —  K to  m o ż e  p rz y ­
c h o d z ić  ta k  ra n o ?

D z w o n e k  o d e z w a ł s ię  z n o w u , le c z  ty m  ra z e m  
w ró ż n y c h o d s tę p a c h , p rz e d z ie lo n y c h k ró tk ą  
p rz e rw ą .

Z m a rs z c z k a  w y ry ta  n a  c z o le  g o s p o d a rz a  te g o  
m ie s z k a n ia  z n ik ła  i u ś m ie c h  p o w ró c ił  n a  u s ta .

—  T o  O k ta w ja ! —  rz e k ł . —  O n a m a s w o je  
n a p a d y n e rw o w e ! J e j s p o s ó b a n o n s o w a n ia s ię  
n a d to  te g o  d o w o d z i . B ę d z ie  g o rą c o ! S trz e ż m y  s ię  
b o m b y ! S z c z ę ś c ie m  z e m n ie je s t d o b ry  k o ń  b o ­
jo w y !

S z a rp a n y ro z g o rą c z k o w a n ą rę k ą d z w o n e k o  
m a ło  n ie  p ę k ł .

M ło d z ie n ie c w y s z e d ł z e s w e g o g a b in e tu . —  
p rz e b y ł p rz e d p o k ó j i o tw o rz y ł d rz w i p ro w a d z ą ­
c e n a s c h o d y .

W y s o k a , s z c z u p ła k o b ie ta , u b ra n a  w  e le g a n c ­
k ą c z a rn ą je d w a b n ą  s u k n ię  i w  p ła s z c z y k  a k s a ­
m itn y  p o d b ity  s o b o la m i, z  tw a rz ą  u k ry tą  p o d  g ę ­

s tą  z a s ło n ą , w p a d ła  ja k  h u ra g a n  d o  m ie s z k a n ia .
M ło d z ie n ie c , k tó re g o  n a z w isk a  d o ty c h c z a s  n ie  

z n a m y , z a m k n ą ł d rz w i i z a w o ła ł z z a w d z iw io n a  
m in ą :

—  B a ! to  ty ! . . .
N o w o p rz y b y ła o d ra z u s ta n ę ła .

—  J a k  ty  to  m ó w is z ! —  o d p a r ła o s try m  g ło ­
s e m . d rż ą c y m  z g n ie w u . —  M  ie sz , ż e s ię ro b isz  
n u d n y m , m ó j d ro g i , i w c a le  n ie  z a b a w n y m ! W y ­
z n a c z a s z  m i s c h a d z k ę  n a  w c z o ra j n a  k w a d ra n s  n a  
p ie rw s z ą  w  k a w ia rn i R e n a is sa n c e ? J a  c z e k a m  d o  
p ie rw sz e j , a  M a u ry c e g o  n ie m a ! M y ś lę  s o b ie : m u ­
s i b y ć o m y łk a . K a ż ę s ię z a w ie ź ć d o d o m u —  
i ta m  M a u ry c e g o  a n i ś la d u ! W ra c a m  d o  k a w ia r ­
n i R e n a is s a n c e —  z a m k n ię ta ! W ra c a n i d o d o ­
m u  —  a n i ż y w e g o d u c h a !  . . . P rz e p ę d z a m  n o c ,  
k ła d ą c k a b a łę  i p o w ta rz a ją c - s p ó ź n ił s ię .. M a u ­
ry c y  n a d e jd z ie . B y ła m  n a iw n a , m ó j k o c h a n y  c o ?  
N a d c h o d z i d z ie ń  —  n ik o g o ! P rz y b ie g ła m  tu ja k  
s z a lo n a . T y  d a je s z m i s ię m o rd o w a ć u  d rz w i 
p rz e z t r z y  m in u ty  i n a re s z c ie d e c y d u je s z s ię o -  
tw o rz y ć  m ó w ią c s p o k o jn ie : B a ! to ty ! M iljo n  
m il  jo n ó w ! c z y ś ty  p rz y p a d k ie m  n ie  c z e k a ł n a  ja ­
k ą  in n ą ?  A  w ię c  n ie c h  n o  n a d e jd z ie  ta  in n a , z d a -  
je  m i s ię , ż e  p o ś m ie lib y ś m y  s ię t ro c h ę ! A c h . m o ­
je  d z ie c i , to  b y łb y  d o p ie ro  b a l! N o , p rz e m ó w is z -  
ż e ra z ?  C z y  o d p o w ie sz ?

—  P rz e m ó w ić ? . . . o d p o w ia d a ć ? . . . —  rz e k i,  
ś m ie ją c  s ię  te n . k tó re g o śm y  n a z w a li M a u ry c y m .—  

A lb o ż  ty  m i d a je s z  c z a s  n a  to ? Z a c z y n a s z  o d  s c e ­
n y  z a z d ro ś c i, a tw o ja  z a p a m ię ta ła p rz e m o w a n ie  
p o z w a la m i w trą c ić a n i je d n e g o w y ra z u .. . A  
w ię c  n ie , n a  in n ą  n ie c z e k a m  i je s te m  z a c h w y c o ­

n y  tw o im  w id o k ie m .

—  D o p ra w d y ?
—  S ło w o  h o n o ru , a le  tw o ja  ra n n a  w iz y ta  je s t  

n ie  w  p o rę .
—  A  to  d la c z e g o ?
—  D la te g o , ż e m u sz ę iś ć d o  re d a k c ji z a n ie ś ć  

a r ty k u ły . . . W s z a k  d o b rz e w ie s z , ż e je s te m  re ­

p o r te re m .  . .
—  J a  s o b ie  k p ię  z  tw e g o  re p o r te r s tw a .. . O n o  

c i n ie  d a  t r z y d z ie s tu  f ra n k ó w  d o c h o d u .
—  Z a p e w n e , a le p rz e c ie ż t r z e b a ż y ć , w s z a k  

p ra w d a ?
M ło d a  k o b ie ta  p rz e s tą p iła  p ró g  g a b in e tu .
—  O g ie ń  i ś w ia t ło ! —  z a w o ła ła —  w ię c  o ra ­

łe ś d z iś z  ra n a ?
M a u ry c y  z g a s i ł la m p ę , s p u ś c ił f ir a n k i i o d p o ­

w ie d z ia ł :

—  N ie ty lk o  d z iś ra n o , m o ja p ie sz c z o s z k o ,  

a le  i w ię k s z ą  c z ę ś ć  n o c y .  P ra c o w a łe m  ja k  m u rz v n ..

—  W ię c  z a p o m n ia łe ś o  m n ie d la  b a z g ra n in y ?
—  W c a le  o  to b ie  n ie  z a p o m n ia łe m .
—  O tó ż  g o  m a s z ! J a k to , n ie  m ia łe ś  p o  s p e k ta ­

k lu  p rz y jś ć  p o  m n ie  d o  k a w ia rn i R e n a is s a n c e ?
—  W c a le  n ie , s k o ro ś b y ła  w  te a trz e  z h ra b ią .
—  H ra b ia  o d s z e d ł o je d e n a s te j . W y p a d a ło  

m u  s ię p o k a z a ć  n a  b a lu  u rz ę d o w y m .
—  N ie  w ie d z ia łe m , ż e  s ię  m ia ł o d d a lić .
—  Z ła  w y m ó w k a . N ic  c i p o m im o  to  n ie  p rz e ­

s z k a d z a ło  d o  p rz y jś c ia .

—  P o w ie d z  o d  ra z u , ż e  c h c e s z  m ie ć s łu s z n o ś ć  
i d a jm y  te m u  s p o k ó j.

—  J a n ie  c h c ę  m ie ć s łu s z n o śc i , a le n ie c h c ę  
b y ć  n a ra ż a n ą  n a  ś m ie s z n o ś ć .

M a u ry c y  w z ru s z y ł ra m io n a m i.

—  G d y b y ś  s o b ie  z a d a ła  t ru d  p rz y jś ć  tu ta j , to  
b y ła b y ś m n ie z a s ta ła ! —  o d p a r ł .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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Z Rzymu do Chicago
24 hydroplany włoskie ruszyły do wielkiego lotu
Tu mówi generał Itaio Balbo

C h o ć p o w tarzan o so b ie p o cich u , że g en e ­

ra ł B alb o m iał n iem iłą p rzy g od ę: 1 7 czerw ­

ca w p ad ł p o n o ć d o w o d y , h y d ro p lan , n a k tó ­

ry m  la ta ł, u to n ą ł, g en era ła zaś u ra to w an o , —  

o fic ja ln ie n ie b y ło o te rn m o w y, g aze ty m il­

cza ły . T o też tak i w y p ad ek p rzed w ielk im , 

o d d w ó ch la t p rzy g o tow an y m  lo tem m aso ­

w y m , tłu m n y m  lo tem  2 4 w ielk ich h y d ro p la-  

n ó w w ło sk ich , k tó re „sk o czy ć" m ają d o A - 

m cry k i, n ie b y ł d o b rą zap o w ied z ią .

B y li i tacy , co b ra li to w łaśn ie za d o b ry  

o m en .

G en era ł B alb o w y w iesił n a o lb rzy m im m aszc ie flag ę w ło sk ą n a zn ak b lisk ieg o o d lo tu . 

N a jez io rze O b erte llo w id zi się k ilk a ap ara tó w , lecący ch o b ecn ie ju ż n ad A tlan ty k iem

I to n ag le , d ziś ran o , n iesp o d ziew an ie za ­

szu m ia ły sk rzy d ła m o rsk ich p tak ó w zb u d o ­

w an y ch ręk ą lu d zk ą i p o tężn a esk ad ra ru ­

szy ła n a p o d b ó j A tlan ty ku .
C zy d o lecą? C zy w y ląd u ją szczęśliw ie w  

C h icag o , d o k ąd  zm ierza ją?

Z araz n a p o czą tk u lo tu czek a ją ich A lp y , 

w ielk i szm at d ro g i n ad ląd em E u ro p y d la  

h y d ro p lan ó w  n ie jes t d o ść b ezp ieczn y .

Jed n ak  o sam y m  lo c ie n iech m ó w i g en era ł 

Ita lo B alb o , m in iste r lo tn ic tw a w ło skieg o . 

P o zw o lę so b ie zacy to w ać w  o b szern y ch w y ­

ją tk ach arty k u ł m in istra , zam ieszczo n y w  

„P o p o lo D T ta lia" :

„M y śl teg o lo tu n aro d z iła się w R io d e  

Jan e iro p rzed d w o m a la ty , p o u d an y m lo ­

c ie z Ita lji d o B razy lji, k ied y M u sso lin i w  

sw o jej p rzem o w ie zazn aczy ł, że zrea lizo ­

w aliśm y n ajw ięk sze p rzed sięw zięc ie lo tn icze  

ek sp ery m en ta ln e w d ziesią ty m ro k u R ew o ­

lu c ji.

W  1 9 2 9 r. b ęd ąc w  S tan ach Z jed n o czo n y ch  

z rac ji W y staw y L otn icze j w  C h icag o , p o sta ­

n o w iłem  p rzestu d io w ać m o żliw o śc i lo tu m a ­

so w eg o z E u ro p y d o A m ery k i P ó łn o cn ej, b ę ­

d ąc jed n ak w ew n ętrzn ie p rzek o n an y m , że  

tak a rea lizac ja jest jeszcze p rzed w czesn a .

... O d p rzesz ło d w ó ch la t, t. zn . o d 1 9 5 0 r. 

szk o ła n aw ig acji lo tn icze j w  O rb ate llo , g d zie  

d o k o n uje się stu d jów  i ćw iczeń p ró b n y ch w  

lo c ie zb io ro w y m n ad m o rzam i, ro zp o czę ła  

p rzy g o tow an ia . W  te j szk o le stu d jó w  p rak ­

ty czn y ch  zg ó ry  p o w y zn aczan o  zad an ia , sk o o r­

d y n o w ano w sp ó łp racę w szy stk ich sił d o o - 

siąg n ięc ia p o w o d zen ia zam ierzo n eg o lo tu .

D ziś p o d ziw iam y in d y w id u aln e p rzeb ieg i 

i w y czy ny w ielk ich lo tn ik ó w , a le p rzec ież  

stw ierd z ić w * y p ad a, że n ie o d zw ierc iad la ją  

o n e p o trzeb czasu i p o stęp u .

D ziś p rzez A tlan ty k  p rzela tu ją n aw et aw -  

jo n e tk i tu ry sty czn e , a le z p o w tarzan ia ty ch  

p ró b n ie w y ło n iły się d o tąd żad n e p rak ty cz ­

n e w sk azan ia , n ie o b jaśn iły o n e jak ie p rak ­

ty czn e m o żliw o śc i d a się stąd w y ciąg n ąć .

C o ś zu p ełn ie n ow eg o m o że u jaw n ić się  

ty lk o p rzy lo cie m aso w y m z jed n eg o ląd u  

n a d ru g i p o n ad o cean am i. Jed n o stk i lo tn i­

cze , p o d o b n ie jak jed n o stk i w o d n e , m o g ą

R zy m , d n ia 1 łip ca 1 9 3 3 r. 

zaa tak o w ać p ro b lem  tran sp o rtu ty lk o w  ca ­

ły ch  esk ad rach . Ita lja  sw o im  lo tem  tran so ce ­

an iczn y m  z R zy m u d o B razy lji d ała d o w ó d  

te j m o żliw o ści.

P o d trzy m uję , że d zięk i te j p o lity ce p o ­

w ietrzn e j, k tó rą zrea lizo w ałem  p o raź p ierw ­

szy n a św iec ie , lo tn ic tw o m o że iść k ro k am i 

o lb rzy m a w  k ażd ą d zied z in ę : u lep szan ie m a ­

szy n , w y ćw iczan ie p ilo tó w ’ , o rg an izac je m e ­

teo ro lo g iczn e , m atem aty czn e i tech n iczn e , 

w  o b ecn e j ch w ili są jeszcze b ard zo n ied o sta ­

teczn e .

H y d ro p aln y zo sta ły w  n ajró żn ie jszy sp o ­

só b zm o d y fik o w an e , p rzez co  sta ły  się n ajlep ­

sze n a św iec ie . S av io a M arch etti S . 5 5 m a  

lep szą k o n tro lę i w ięk szą szy b k o ść  n iż d aw n e  

ap ara ty . D w a m o tory w y p ró b o w an eg o w zo ­

Na zdjęciu naszem widzimy mapę pierwszej trasy lotu, mapę trasy całego lotu oraz podo­

biznę generała Balbo.

ru „A ce 7 5 0 Iso tta F rasch in i" w m o n to w an o  

w  h y d ro p lan . M o to r ten w y p ró b o w an y b y ł 

p rzez 5 0 0 g o d zin , b ąd ź to n a p o k ład z ie , b ąd ź  

w  lo c ie.
Id ąc w  d alszy m  c iąg u p o lin ji n asze j p o ­

lity k i lo tn icze j, w ’y bra lem  ca łą za ło g ę n ie z  

p o m ięd zy asó w , czy też p ilo tó w , m ający ch  

sław ę w y ją tk o w y ch , a le w śró d p ilo tó w , k tó ­

rzy zd o b y li so b ie n ajlepsze św iad ec tw a w  

esk ad rach , b ąd ź to d zięk i ich za le to m , b ąd ź  

d zięk i d o św iad czen iu w  lo tach . N ajw ięk szą  

ilo ść zaag ażo w an y ch d o teg o lo tu . p o ch o d zi 

z lo tn ic tw a ląd o w eg o . T y lk o jed n a p artja  

za ło g i u tw ’o rzo n a jes t z p ilo tó w  w eteran ó w  

h y d ro aw jac ji tran so cean iczn e j. Z ało g a liczy  

w  o g ó ln o śc i stu lu d z i.

K ażd y ap ara t m a p ierw szeg o i d ru g ieg o  

p ilo ta , rad jo te leg rafis tę i m ech an ik a . W  m o ­

im  ap arac ie jes t p o n ad to  o ficer tech n iczn y ze  

szk o ły O rb ete llo , k tó ry b ęd zie d aw ał zap o -  

m o cą rad ja in n y m  za ło g o m  in stru k c je i ro z ­

k azy . (

W  in n y ch ap ara tach za jm ą m iejsce p o ­

n ad to trze j p ilo c i rezerw o w i, ab y b y ć w  p o ­

g o to w iu , n a w szelk ie m o żliw e w y p ad k i:

W y b ra łem n a p ierw szą p artję p rze lo tu  

d ro g ę p rzez p ó łn o c A tlan ty k u , g d y ż o b fitu ­

je o n a w m iejsca p rzy stęp nie jsze m ięd zy  

E u ro pą i A m ery k ą P ó łn o cn ą . K o m u n ik ac ja  

k tó ra m a b y ć zap ro w ad zo n a m ięd zy sta ry m  

a n o w 7y m  św ia tem , m u si w ziąć to p o d u w ag ę , 

p rzy n ajm n iej p o d czas m iesięcy le tn ich .

N asze p u n k ty za trzy m an ia b ęd ą: A m ster­

d am (H o lan d ja), L o n d o n d erry (Irlan d ja), 

R ey k jav ick (Islan d ja), S an d w ich B ay (L a­

b rad o r), S h ed iac (N o w y B ru n św ig ), M o nteral  

(K an ad a), C h icag o (S tan y Z jed n o czo n e). 

P ierw sza p artja te j p o d ró ży jes t n ajeżo n a  

tru d n o śc iam i d la h y d ro plan ó w ’ , b o zaw iera w  

so b ie p rze lo t n ad A lpam i i częśc ią E u ro p y . 

Z L o n d o n d erry i R ey k jav ick u d o L ab rado ru  

n atk n iem y się n ap ew no n a m g łę , lecz n asze  

ap ara ty zao p atrzo n e są w  n ajn o w czesn ie jsze  

in stru m en ty lo tn icze d o t. zw . „ślep eg o lo tu "  

n asi p ilo c i są w p raw ien i w  lo t p o ciem k u , a le  

sp ró b u jem y u n ik n ąć ław ic m g ły p o d czas  

m o żliw ie n ajw ięk sze j ilo śc i k ilo m etró w , ab y  

u jść n ieb ezp ieczeń stw u tw o rzen ia się g o ło ­

led zi n a sk rzy d łach i ste rach .

W  ty m  ce lu za in sta lo w aliśm y w łasną o r­

g an izac ję m eieo ro lo g iczn .i, k tó ra d o sta rczy  

n am  w iad o m o śc i o w aru n k ach a tm o sfery cz ­

n y ch .

... S ąd zę, że n ie jes t m o żliw e b ard z ie j się  

u b ezp ieczy ć , n iż m y śm y to zro b ili. T eraz  

p o zo sta je n am ty lk o d o k o n ać teg o , co śm y  

zam ierzy li.

„S p ró b ujem y " p o lec ieć d o A m ery k i esk a ­

d rą z ło żo n ą z 2 4 h y d ro p lan ó w . Jestto esk a ­

d ra w o jsk o w a, k tó ra sp e łn i „d z ie ło cy w iln e"  

Z d aje m i się , że p o p racy , k tó rą ju ż d o k o n a ­

liśm y, m am y d u żą szan sę p o w o d zen ia .

P o w ied z ia łem , — „p ró b u jem y " p o lec ieó  

d o  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch . N a w y p ad ek n ie ­

k o rzy stn y ch  w aru n k ó w  a tm o sfery czn y ch , za ­

m iast d zia łać jak sza leń cy , jes tem zd ecy d o ­

w an y n ak azać n asze j esk ad rze p o w ró t d o I—  

ta lji.

N asze p rzed sięw zięc ie  n ie  jes t sza leń stw em  

o p arte jes t n a p rzestu d jo w an ej z ca ły m  o b -  

jek ty w izm em  o rg an izac ji.

N a n aszy ch tró jk o lo ro w y ch sk rzy dłach  

zan iesiem y p o zd ro w ien ie z W ło ch w ielk iem u  

n aro do w i S tanó w Z jed n o czo n y ch , w ch w ili, 

k ied y w szy stk ie n aro d y cy w ilizo w an e p rzy ­

g o to w u ją ro zw iązan ie n ajw ażn iejszy ch p ro b ­

lem ó w , p o zo staw io n y ch w  sp ad k u p rzez w o j­

n ę św iato w ą.

N asza p o d róż jes t zw iastu n em g łęb o k iej 

p rzy jaźn i, k tó ra m a w y k azać , jak W ło ch y , 

o d n o w io n e p rzez M u sso lin ieg o , o d czu w ają  

k o n ieczn o ść i p ięk n o w ielk ich czy nó w  cy w i­

lizo w an y ch , ab y o d m ło d zić św ia t" ..

D u m n e sło w a g en . B alb o i start d zisie jszy  

(p rzed 4 lip ca —  św ię tem  n aro d o w em  A m e ­

ry k i) w y raźn ie p o w zię ty z zam iarem  w y lą ­

d o w an ia w d n iu św ię ta A m ery k i, zd a ją się  

b y ć w y razem  d ążeń M u sso lin ieg o d o zac ieś­

n ien ia w ęzłó w  p rzy jaźn i m ięd zy W ło ch am i a  

S tan am i Z jed n o czo n em i.

R . J .

Po Święcie Morza 

w Polsce "
Dawno już depesze roznosiły wiadomości 

o odbytem w całej Polsce wielkiem święcie 

Morza, ustanowionem jako trwały obchód 

narodowy rozporządzeniem władz naczel­
nych w Warszawie i wolą całego Narodu.

W tym roku, podczas drugiego z rzędu 

obchodu tej wielkiej uroczystości, która ob­
chodzona była w całym kraju, manifestowali 
z nami przedstawiciele innych krajów: sojusz 

niczek naszych Rumunji i Francji, oraz Cze­
chosłowacji i Szwecji, której dwa wielkie 

okręty wojenne przybyły do Gdyni z rewi­
zytą za naszą zeszłoroczną wizytę na wo­
dach Szwecji.

W Gdyni deszcz przeszkodził w wielkiej 

mierze w tych wspaniałych uroczystościach 

ale niepogoda nie wpłynęła bynajmniej na 

ducha tłumów, biorących udział w olbrzy­
miej manifestacji. Nad morzem zastąpiona 

była cała Polska, chociaż zjazd w tym roku 

był znacznie mniejszy, niż przed rokiem, ale 

to już wina wadliwej organizacji, którą tym 

razem przeprowadzała Warszawa, gdy nato­
miast w r. ub. władze gdyńskie i społeczeń­
stwo tutejsze zajęły się organizacją.

Bardzo ważnym szczegółem tegorocznego 

obchodu święta Morza był udział w nim licz­
nych przedstawicieli mniejszości narodowych 

lojalnych wobec Polski, słusznie uważanej za 

właściwą Ojczyznę, darzącą każdego swobo­
dą i odznaczającej się wybitną tolerancją 

wobec różnych wyznań. W pochodzie, któ­
ry ciągnął się przeszło półtorej godziny, kro­
czyli przedstawiciele Białorusinów, Rusinów 

i żydów, a obok nich wierni Poleszucy z da­
lekich puszcz pińskich, starcy z siwemi bro­
dami — przybyli nad nasze morze ślubować 

Polsce wierność i gotowość do ofiar, na każ­
dy. zew Ojczyzny.

Coraz liczniejsze z każdym rokiem zjaz­
dy nad polskiem morzem dowodzą, że idea 

morska w narodzie spotęgowała się, że dziś 

niema w Polsce obywatela, któryby nie zda­
wał sobie sprawy z olbrzymiego znaczenia 

morza dla organizmu gospodarczego Rzeczy­
pospolitej. Nad morze ciągną tysiące Pola­
ków, aby przyglądać się twórczej pracy Na­
rodu nad dawnych pustkowiach i trzęsawis­
kach, na ziemi, gdzie ongi nędza panowała 

beznadziejna. Ciągną tu corocznie setki ty­
sięcy, nikt nie zważa na trudy w podróży, 
każdy pragnie widzieć polskie morze, które 

gdy raz zobaczył — zatęskni znów za niem 

i przybędzie w roku następnym.

Ale dla tych tłumów niema w Gdyni po­
mieszczenia, daje się tu odczuwać brak kwa­
ter, bo Gdynia nie jest dotąd przygotowaną 

na tak wielki napływ gości. Gdynia-miasto 

rozbudowuje się niewspółmiernie z portem, 
który dziś już stanowi jeden z największych 

portów na morzu Bałtyckiem. Zamało budu­
je się domów mieszkalnych w Gdyni, a wszy 

stko, co dotąd zdziałano w mieście pod wzglę­
dem budowlanym, nie pozostaje w żadnym 

stosunku do rozbudowy portu. Gdynia przed­
stawia zatem objekt bardzo korzystny dla 

każdego, kto szuka korzystnej lokaty ka­
pitału w nieruchomości. Moźnaby tu pobu­
dować jeszcze kilka dużych hoteli lub do­
mów noclegowych sezonowych, a wszystkie 

napewno przynosiłyby poważne dochody.

Kazimierz Purwin.
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—  D o ż y ł  1 2 5  la t . W e w si K ryczyn za 
L ub linem zm arł żyd , M ojżesz G luck lich , 
przeżyw szy la t 125.

— o—

—  S ę d z iw i s ta r u s z k o w ie  p r z e d  S ą ­

d e m . W  sądzie w  W iln ie rozpoczn ie się 
rozpraw a przeciw Franciszkow i i M ag­
dalen ie M agalick ich oskarżonych o pro­
w adzen ie ta jnej gorzeln i, Franciszek 
M agalick i liczy 104 la ta, a jego żona 
M agdalena „ ty lko"  100 la t,

— :o :—

—  Ż m ija  r z u c iła  s ię na c h ło p c a . W e 
w si W ieczeje k , W ielun ia po jaw i.y się 
w w ielk ie j ilośc i w ęże, k tó re pokąsiły 
już k ilka osób, O negdaj na baw iącego 
się w  lesie 6 le tn iego Stefana Janczyka 
rzuciła się żm ija, tak że go m usiano od­
w ieźć do szp ita la.

—  S k o c z y ł z e s a m o lo tu  z e s p a d o ­

c h r o n e m . N a lo tn isku O kęciu w ydarzy­
ła się katastro fa lo tn icza w skutek de­
fek tu w  m otorze. P ilo t Stan isław K uczew 
sk i zdąży ł w yskoczyć ź sam olo tu ze 
spadochronem un ikając w ten sposób 
n iechybnej śm ierc i.A

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I*

lii Awmwkla wędrówka bocianów
11 IM W J Aid wywołała wielki niepokój
J e d n i m ó w ią  o n a d c h o d z ą c y ch  k a ta k liz m a c h  ż y w io ło w y c h

Z O poczna donoszą: ludność pow ia 
tu opoczyńsk iego , a w szczegó lności 
m ieszkańcy w iosek , po łożonych 
w zd łuż do liny rzek i D rzew iczk i, od 
pew nego czasu z dużym n iepoko jem 
obserw u ją n iezw yk łą w ędrów kę bo­
cianów .

Ptak i te stadam i, z oznakam i w i ­
docznego zm ęczen ia nad latu ją z po łu­
dn ia, k ieru jąc się w stronę pó łnocy . 
O sob liw a ta w ędrów ka bocianów przy 
byszów pow odu je n iepokó j w śród bo­

cianów m iejscow ych, k tó re jednak do 
w ędrów k i te j się n ie przy łączają.

Z auw ażono, że w  w ielu gn iazdach 
bocian ich w pow iecie opoczyńsk im 
ptak i, te w cale n ie poznosiły w  roku 
b ież. ja j. Jest to fak t n ienotow any w  
pam ięci w ieśn iaków opoczyńsk ich .

W szystk ie te bocian ie h isto rje w y ­
w ołu ją zan iepokojen ie w śród m iejsco­
w ej ludności, k tó ra obaw ia się jak ichś 
żyw o łow ych katak lizm ów , rzekom o 
przeczuw anych przez bociany.

N r. 78

w płynęło do kasy 200 zł. Podczas kw esty u licznej 
dn ia 19 lipca 1952 r. zebrały pan ie 194 ,59 zł. Podczas 
„T ygodn ia M ił. “  od 29 listopada do 5 grudn ia 1932 r. 
zb iera ły pan ie po dom ach używ aną odzież, gotów kę i  
dek larac je. — C elem zw alczan ia żebractw a zam iej­
scow ego uchw aliło Stow , daw ać żebrakom bony na 
żyw ność zam iast gotów ki.

V I. U św ięcen ie w łasne Pań M ił.
U św ięcen iu w łasnem u członk iń służy ły jak zw yk le 

w spó lne m odlitw y i czy tan ia duchow ne. Poraź p ierw szy 
odpraw iły w tyn r roku pan ie reko lekcje (od 9 do 12 
kw ietn ia 1935 r., k tó rem i k ierow ał ks. W ojciech T u- 
ru lsk i z Z grom adzen ia K sięży Pallo tynżw w W arsza­
w ie. U dzia ł by ł bardzo liczny . W szystk ie pan ie przy­
stępow ały w spó ln ie do K om unjil ‘zsw . U roczystość 
Stow . Patrona św . W ine, a Pau lo przystępow ały pan ie 
razem z b iednem i do Sakram entów św . i brały z n im i 
udzia ł w nabożeństw ie. Z a zm arłe członk in ie zosta ła 
odpraw iona M sza św . w dzień M atk i B osk ie j 25. III.  
55 r. W uroczystość B ożego C iała uczestn iczy ły w szy­
stk ie pan ie z św iecam i w procesji. Jako ja łm użnę na 
budow ę kościo ła św . W ine, a Pau lo w B ydgoszczy zło­
ży ło Stow arzyszen ie 20 zł.

SPR A W O Z D A N IE K A SO W E.

D ochód. zł
1. R em anent zeszło roczny  578,55
2. Z e sk ładek członków........................................ 554,80
5. Z e zb ió rek na zebran iach  8,20
4. Subw encje i osoby pryw atne  90.00
5. K w esta u liczna 19. V II. 52 r 194,59

W  J A K L M  T E R M IN IE  W IN IE N  

L O K A T O R  U IŚ C IĆ  Z A L E G Ł O Ś Ć

W  K O M O R N E M  W Y N IK Ł Ą  W S K U ­

T E K  S P O R U  O  W Y S O K O Ś Ć

C Z Y N S Z U .

W  dob ie obecnej coraz w ięcej lokato rów 

w ystępu je przed urząd roz jem czy o okreś­

len ie podstaw ow ego kom ornego za lokal, czy 

li, ściśle j m ów iąc, o uzyskan ie tą drogą zn iż­

k i kom ornego.

O to przyk ład . L okator p łac i za lokal fa­

bryczny 600 zł. m iesięczn ie. W  pew nym m o­

m encie lokato r uznaje, iż czynsz jest zby t 

w ysok i i w ystępu je do U rzędu R ozjem czego 

o określen ie czynszu w  drodze w iz ji.

Postępow anie przed U rzędem , a następ­

n ie w Sądzie O kręgow ym trw a oko ło roku , 

a lokato r przez cały ten czas w ysy ła pocztą 

po 100 zł. m iesięczn ie ty tu łem kom ornego 

n iespornego. W  ten sposób po up ływ ie roku , 

t. j. w  chw ili zakończenia sporu o w ysokość 

kom ornego lokato r zalega z czynszem w  kw o 

cie przeszło 6 tys. zł., licząc po 500 zł. m ie­

sięczn ie, oczyw iśc ie w  tym w ypadku, gdy U - 

rząd R ozjem czy usta li kom orne w daw nej 

w ysokości. Pow stała w ten sposób zaleg łość 

lokato r w in ien u iśc ić , w  m yśl art, 11 p. 5 u- 

staw y o ochron ie lokato rów , w ciągu dn i 7 

gdyż w przeciw nym raz ie zostan ie w yrze­

czona eksm isja,

O
, - ; r-f -‘-j ' '• i P' ; 7”?'

* K IE D Y  S T R O N A  Z A S K A R Ż Y Ć  M O Ż E

W Y R O K  S Ą D U  G R O D Z K IE G O ?

W  m yśl postanow ień now ej procedury cy­

w ilnej, apelac ja sk łada się z dw óch m om en­

tów . P ierw szy m om ent, to zapow iedzen ie a- 

pelacji, k tó re m usi być uczyn ione na p iśm ie 

w ciągu 7 dn i od daty og łoszen ia w yroku . 

Z apow iedzen ie apelac ji strona m oże przesłać 

naw et pocztą, bez op łat sądow ych. Sąd w zy­

w a stronę, aby w niosła op łaty w ciągu 7 

dn i.

G dy strona op łaty w niesie, sąd sporządza 

m otyw y w yroku i zaw iadam ia stronę o ich 

przygotow an iu . Skarga apelacy jna w inna być 

złożona do sądu w  ciągu 2 tygodn i od daty o- 

trzym ania pow yższego zaw iadom ien ia.

K . K I.

Roczne sprawozdanie
■■ m m  z d z ia ła ln o śc i S to w a r z y sz e n ia  P a ń  M iło s ie r d z ia  
św . W ic e n te g o a P a u lo —  z a c z a s o d 1 m a ja 1 9 3 2 r «  

d o 1 m a ja  1 9 3 3 r . m m m m m

I. Strona organ izacy jna.
W  roku spraw ozdaw czym liczy ło Stow arzyszen ie 18 

czynnych i 68 w sp iera jących członk iń .
M iesięczne zebran ia p lenarne odbyw ały się w p ier­

w szy czw artek każdego m iesiąca w sali M agistratu 
przy udzia le 14— 18 członk iń . M iesięcznych zebrań by ło 

.11 , Pozatem odby ły się 5 zebrania nadzw yczajne i to 
w spraw ie urządzen ia W enty — W ieczorka T ow arzy­
sk iego oraz przeprow adzen ia „Tygodn ia M ił. “ . W resz­
cie odby ło się jedno zebran ie w alne. Z arząd zebrał 
się na obrady 11 razy.

Stow arzyszone nasze brało żyw y udzia ł w ruchu 
organ izacy jnym pracy chary tatyw nej. D nia 19 m aja 
1952 r. Stow arzyszen ie by ło reprezentow ane w Pel­
p lin ie na zebran iu delegatek przez p. dr. P io trow ską 
i sekretarkę p. W ietrzyńską, na k tórem otw orzona 
została R ada W yższa w D iecezji C hełm ińsk ie j. N a 
p ierw szym zjeździe prezydentek w T oruniu dn ia 14 
grudn ia 1952 r. uczestn iczy ła p. dr. P io trow ska. C e­
lem pog łęb ien ia i rozszerzen ia pracy m iłosiernej dało 
Stow , in ic jatyw ę do urządzen ia jednodniow ego kursu 
pracy chary tatyw nej. K urs odby ł się 26 kw ietn ia 55 r. 
przy udzia le 80 osób. R eferaty w yg łosili ks. prałat 
W ysińsk i z T orun ia na tem at „M iłosierdz ie chrześci­
jańsk ie na tle obecnego kryzysu** , a w iceprezydent- 
ka R ady C entra lnej p. M ollinow a z Z alesia na tem at 
„Jak w dob ie obecnej rozszerzyć zakres działan ia Pań 
M iłosierdz ia** . —  K orespondencja Stow , ogran iczy ła się 
do ośm iu w ypadków . D nia 20 kw ietn ia br. sporządzo­
no i w ysłano „Spraw ozdan ie roczne do R ady C entra l­
nej w T orun iu .

II. Praca charytatyw na m aterja lna.

Stow arzyszen ie udzie liło op iek i i pom ocy sta le dzie­
sięciu rodzinom i trzydziestu osobom sam otnym i cho­
rym . N a m iesięczne w sparc ia sk ładały się 2 fun ty 
m ąki, 1 ft. kaszy, pó ł fun ta cukru , pó ł fun ta słoniny .

D oraźnego w sparc ia udzie lono 50 osobom i 50 ro­
dzinom a jednorazow ego 25 osobom sam otnym i 40 ro_ 
dżinom . —  K orzystało z pom ocy Stow , także 20 chorych 
i kalek . Pozatem w ydały Pan ie M ił. pryw atn ie 420 
ob iadów . M leka rozdzie lono pom iędzy b iednych 100 li ­
trów . O prócz żyw ności dostarczy ło Stow , sw o im także 
odzieży . —  D zieci szkolne częściow o ubrało się w o- 
dzież, rozdano cztery pary obuw ia. Z szatn i zaopa­
trzono 89 osób. Pan ie dr. Pod laszew ska i T obo lska 
dzia ły d la b iednych pończochy i rękaw iczk i. D o I K o ­
m unji św . ubrano częściow o dziesięcio ro dzieci. Szcze­
gó lną troską i ho jnością obdarzy ło Stow , sw ych b ied­
nych na B oże N arodzen ie, W ielkanoc, uroczystość św . 
W incentego a Pau lo i Z ie lone Św iątk i. N a obchodzie 
gw iazdkow ym dn ia 21 grudn ia 1952 r. obdarzono 49 o- 
sób, z k tó rych każda otrzym ała odpow iedn io do zapo­
trzebow ań b ie liznę, odzież lub obuw ie, a w dodatku 
1 kaw . m ydła, i porc ję żyw ności sk ładającą się z 2 ft. 
m ąki, 1 ft. grochu, 1 ft. kaszy , 1 ft. cukru , pó ł cy- 
korji i 1 ft. m ięsa i 1 strucla. —  N a św ięcone d la sta­
łych 50 b iednych w ydano po pó ł ft. k ie łbasy , 1 struc iu , 
1 ft. m ięsa, pó l cykorji i pó ł ft. cukru oraz 5 ja j.

W uroczystości św . W inc. a Pau lo obdarzono 28 
b iednych struc iem , pó ł ft. słon iny , pó ł ft. cukru , 1 ft. 
kaszy .

N a Z ielone Św iątk i w ydano rów n ież po pó ł 
basy , 1 struc iu , 
kaszy .

Poza op ieką 
dziło dożyw an ie 
szko ły m ęsk iej i

ły zaopatrzone na śm ierć a jedna kob ieta inow iercza 
przeszła na łono K ościo ła kato lick iego .

Z a dusze zm arłych ubog ich odpraw iona zosta ła 
M sza śwr. w dzieó św . A nton iego.

V . Ź ród ła dochodow e.

Pon iew aż na pokryc ie w szelk ich potrzeb n ie star­
czy ły sk ładk i członk iń , urządziło Stow , dn ia 9 paź­
dziern ika „W entę** , k tó ra dorzuciła 900 zł czystego 
dochodu. O byw atelstw o użyczy ło Stow , na „W entę**  
i w ieczork i fan tów w artości 100 zł. D nia 22 styczn ia 
1955 r. zorgan izow ano w ieczorek tow arzysk i, z k tó rego

6. Z W enty
7. R ozm aite

i w ieczorku 

razem

1100,00
55,00

2560 ,92

R ozchód
1. Ż yw ność  
2. O pał  
5. O dzież i obuw ie ......................
4. G w iazdka św ięć. U r. św . W inc. .

I K om unja św . dziec i..................
U trzym an ie pryw atne  
D atk i na R adę C entra lną . . . 
D atk i na M sze św . i pogrzeby . 
W sparc ia p ien iężne (podróże). . . 
W ydatk i adm in istracy jne . . . . 
A kcja K ato licka...............................
W ełna do pończoch  

Saldo . , . ............................*  . .

zł
850,58
125,51
115 .00
576,25

ft. k ie ł- 
pó ł ft.1 ft. m ięsa, pó ł ft. cukru i

w sp ieran iem b iednych Stow , 
oko ło 240 dziec i b iednych z . 

1  żeńsk ie j. — W kom itec ie dożyw ian ia
dzieci by ły przedstaw ic ie lkam i Stow arzyszen ia pan ie: 
dr. P io trow ska, S igurska i W ietrzyńska. W szystk ie 
pan ie czynne w ykonyw ały dozór przy udzie lan iu i spo­
żyw an iu śn iadań.

III. Pom oc san itarna.
Pom ocy lekarsk iej udzie lono b iednym 5 razy , a le­

karstw o dostarczono w 48 w ypadkach.

IV . Praca chary tatyw na m oralna.
Pan ie M ił. odw iedzały b iednych i chorych celem 

n iesien ia im pociechy lub stw ierdzen ia ich potrzeb 520 
razy . Przy te j sposobności zaopatrzy ły b iednych w do­
bre czasop ism a. W  czasie B ożego N arodzen ia udały się 
pan ie do w ięzien ia i szp itala, gdzie dzieliły się z o- 
p łatkiem z w ięźn iam i i chorym i i dostarczy ły czaso­
p ism a.

Stow . Pań M ił. w sw ej pracy chary tatyw nej pa­
m ięta ło także o potrzebach re lig ijnych w śród b iednych , 
opuszczonych i zan iedbanych. —  D zięk i zab iegom Stow , 
zosta ło 1 dziecko ochrzczone, jedno dzik ie m ałżeń­
stw o po łączone Sakram entem m ałżeńsk im i, dw oje dzie­
ci przygotow anych do I K om unji św ., trzy osoby zosta.

prow a- 
pow sz.

5.
6 .
7.
8.
9.

10.

»

15,00
20,55

5.00
18,00
17,00
20,00

486.55
2560,92

Z godność spraw ozdan ia z stanem rzeczy potw ierdza: 

Z A R Z Ą D :

(— ) K s. Proboszcz Z akryś, dyrek to r.

(— ) B r. P io trow ska, prezesow e.

(— ) W anda W ietrzyńska, sekretarka.

(— ) H elena S igurska. skarbn iczka.

razem

M ło d z ie ż  p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o
stanie każdej chwili w obronie granie ■

R ezoluc je uchw alone na uroczystych zebran iach 
S. M , P. w  dn iu „Św ię ta M orza'.

Z okazji „Św ięta M orza" odby ły się 
w różnych m iejscow ościach uroczyste 
zebran ia Stow arzyszeń K ato lick ie j M ło ­
dzieży M ęsk ie j.

N a zebran iach tych m łodzież w  u- 
chw alonych rezo lucjach stw ierdza, że w  
r a z ie  p o tr z e b y  s ta n ie  w  p ie r w s z y c h  s z e ­

r e g a c h  w  o b r o n ie  g r a n ic  R z e c z y p o s p o l i­

t e j o r a z n a s z e g o o d w ie c z n ie p o ls k ie g o  
B a ł ty k u .

Pon iżej podaj em y k ilka rezo lucy j:

S. M . P . G o lu b .
W  d n iu  „ Ś w ię ta  M o r z a " 1 9 3 3 r . j e d n o g ło ś ­

n ie u c h w a la m y , ż e w s z y s c y c z ło n k o w ie S . M  

P . w  G o lu b iu  k a ż d e j c h w i l i g o to w i s ą  s ta n ą ć  d o  

w a lk i w  p ie r w s z y c h  s z e r e g a c h  w  o b r o n ie  g r a n ic  

N a j ja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i te j w  m y ś l d e w iz y  

n a s z e j : : „ B ó g  i O jc z y z n a "  i h a s ła  n a s z e g o  „ G o ­

tó w " !

Z a  Z a r z ą d :

K u ź m iń s k i , p r e z e s  S o b c z a k , s e k r e ta r z

S . M . P . K o w a le w o
„ W  d n iu  „ Ś w ię ta  M o r z a " 1 9 3 3  r . j e d n o g ło ś ­

n ie u c h w a la m y , ż e w s z y s c y c z ło n k o w ie S . M . 

P . w  K o w a le w ie , k a ż d e j c h w i l i g o to w i s ą s ta ­

n ą ć w  s z e r e g a c h  w  o b r o n ie  g r a n ic N a j ja ś n ie j ­

s z e j R z e c z y p o s p o l i te j w  m y ś l d e w iz y n a s z e j  

B ó g  i O jc z y z n a  i h a s ła  n a s z e g o  „ G o tó w " !

Z a  S to w a r z y s z e n ie :

K ila n o w s k i w z p r e z e s a K s . A l . K n i t te r , p a tr o n  

G ó r n y , s e k r e ta r z .

S . M . P . W ie lk ie  R a d o w is k a .
N iż e j p o d p is a n i i z e b r a n i w  d n iu „ Ś w ię ta  

M o r z a "  2 9  c z e r w c a  1 9 3 3  r . p o  w y s łu c h a n iu  p r z e ­

m ó w ie n ia o z n a c z e n iu M o r z a j e d n o g ło ś n ie u -  ।

c h w a la m y , ż e w s z y s c y c z ło n k o w ie K a to lic k ie g o  

S to w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j w  W ie lk ic h  

R a d o w is k a c h  p o w . w ą b r z e s k ie g o k a ż d e j c h w i l i  

g o to w i s ą  s ta n ą ć d o w a lk i w  p ie r w s z y c h  s z e ­

r e g a c h  w  o b r o n ie  g r a n ic  N a j ja ś n ie js z e j R z e c z y ­

p o s p o l i te j w  m y ś l d e w iz y  n a s z e j B ó g  i O jc z y z ­

n a  n a  i h a s ła  n a s z e g o  „ G o tó w " !

P o d p is y :

K o łp a c k i . S z o to w ic z , D y b o w s k i J . , K r a je w s k i ,  

D y b o w s k i L . P o lk o w s k i A ., R o c a l L . , R o c a l C z „  

C h a c h o w s k i T . , L e w a n d o w s k i L . , K u c h a r s k i , 

L e w a n d o w s k i B .

S . M . P . W Ą B R Z E Ź N O .
Z e b r a n i d r u h o w ie  i O b y w a te ls tw o  p o  p o c h o ­

d z ie m a n i fe s ta c y jn y m  w  d n iu „ Ś w ię ta M o r z a "  

1 9 3 3 r . j e d n o g ło ś n ie u c h w a la ją , ż e w s z y s c y  

c z ło n k o w ie  S . M . P . w  W ą b r z e ź n ie  k a ż d e j c h w i ­

l i g o to w i s ą s ta n ą ć w  o b r o n ie g r a n ic N a j ja ś ­

n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i te j i M o r z a  P o ls k ie g o , w  

m y ś l d e w iz y n a s z e j „ B ó g  i O jc z y z n a " i h a s ła  

n a s z e g o  „ G o tó w " !

Z a  Z a r z ą d :

K s . A c h ta b o w s k i , p a tr o n J . M ic h a ls k i , p r e z e s

¥

1

Obthód 20-leeia istnienia „Sokola* 
w Królewskiej Nowejwsi

N A  C O  W O L N O  P O L O W A Ć  

W  L IP C U ?

N a podstaw ie obow iązu jących przep isów 

łow ieck ich w m iesiącu lipcu w olno po low ać 

na następu jącą zw ierzynę i ptactw o, pod le­

gające czasom ochronnym :

B ataljony (od 11-go lipca), dzik ie 

kaczory (od 16 lipca), dzik ie kaczk i 

(sam ice i m łode) oraz inne ptactw o w odne 

i b ło tne (od 26 lipca), oraz '’ dzik i.

W  nadchodzącą n iedzie lę T ow a­
rzystw o G im nastyczne „Sokó ł" w  K ró  
lew skie j N ow ejw si obchodzi uroczy­
stość 20-lec ia sw ego istn ien ia.

Program obchodu jest następu ją­
cy :

Sobota, dn ia 8 lipca: godz. 8 M sza 
za zm arłych członków T ow arzystw a. 
G odz. 21 capstrzyk .

N iedziela, dn ia 8 lipca: godz. 4 Po­
budka; godz. 9,30 w ym arsz do ko­
ścio ła; godz. 10 U roczysta M sza św ię­

ta ; godz. 11,30 Przyw itan ie T ow a­
rzystw i gości u p. G rzeszew sk iego 
oraz odczy tan ie h isto rji tu t. Soko ła i  
przy jm ow an ie życzeń; godz. 12— 2 
Przerw a ob iadow a; godz. 2 K oncert, 
w ystępy tow arzystw i różne n iespo­
dziank i. W ieczorem odbędzie się zaba­
w a taneczna.

U dzia ł w uroczystościach w ezm ą 
w szystk ie oko liczne gn iazda „Soko la" 
oraz w iększe grono zaproszonych go­
ści.

7-t

N a z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y p o w i ta n ie g o ś c i  

g d a ń s k ic h  p r e z y d e n ta S e n a tu d r . R a u s c h n in g a  

( 1 ) i w ic e p r e z y d e n ta  d r . G r e is e r a  ( 2 ) p r z e z  K o ­

m is a r z a  G e n e r a ln e g o R . P . d r . P a p e e ( 3 ) i p .  

m in is t r a  d r . Z a r z y c k ie g o  ( 4 ) . ( P a tr z a r ty k u ł n a  

s t r o n ie 1 - s z e j ) .
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Uroczystość 10-lecia 
istnienia Koła Podoficerów Rezerwy IM 
w Wąbrzeźnie niBHBHMKRMMHB 
Nabożeństwo — Defilada — Akadem ja — Obiad Zabawy.

P o k ró tc e d o n o s i l iś m y o u ro c z y s to ś c i 

1 0 le c ia is tn ie n ia P o d o f ic e ró w R e z e rw y 

K o ła W ą b rz e s k ie g o . O b c h ó d te n , c h o ć 

s k ro m n ie u rz ą d z o n y , p rz y b ra ł n a s tró j 

u ro c z y s ty , h a rm o n i jn y , d a ją c y g w a ra n­

c ję d a ls z e j w y tę ż o n e j p ra c y d la d o b ra 

P a ń s tw a .

Nabożeństwo
U ro c z y s to ść ro z p o c z ę ła s ię s o le n n ą 

M s z ą ś w ., k tó rą o d p ra w i ł k s . FEDCBASzynalaw- 

ski. P o n a b o ż e ń s tw ie , u d a n o s ię ta k ż e z  

o rk ie s trą Z w ią z k u S trz e le c k ie g o w  u l ic ę 

M a rsz a łk a P i łsu d s k ie g o g d z ie p rz e d re­
prezentantem p. Starosty Kalksteina, p. 

m a jo re m re z . B ig o c k im , s z ta n d a re m 

o ra z s ta rs z y z n ą p o d o f ic e ró w i g o ś c i o d­

b y ła s ię d e f i la d a , k tó rą p ro w a d z ił c h o­

rą ż y re z . Piątkowski, K o m e n d a n t K o ła .

W  d e f i la d z ie w z ię ły u d z ia ł p ró c z 

K o ła m ie js c o w e g o , p o d o f ic e ro w ie re z e r­

w y  z T o ru n ia , C h e łm ż y , G ru d z ią d z a . —  

P o w s ta ń c y i  W o ja c y z W ą b rz e ź n a , P łu ż­

n ic y , Z w ią z e k S trz e le c k i, K o l, P rz y s p o­

s o b ie n ie W o jsk o w e , H a rc e rk i , S tra ż P o­

ż a rn a i  t . d .

Akademja
B e z p o ś re d n io p o d e f i la d z ie w  d u ż e j 

s a l i h o te lu p o d „ O r łe m “  u rz ą d z o n o a k a - 

d e m ję p rz y l ic z n y m u d z ia le c z ło n k ó w 

K o ła i  z a p ro s z o n y c h g o ś c i .

P re z e s K o ła p . Ćwikliński, z a g a ja ją c 

a k a d e m ję p o w ita ł z e b ra n y c h p o c z e m o d­

c z y ta ł k ró tk ą h is to r ję K o ła P o d o f ic e ró w 

R e z e rw y .

Z  k o le i p . m a jo r Bigocki w imieniu p. 
Starosty Kalksteina i imieniem Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 

z ło ż y ł ż y c z e n ia p o m y ś ln e g o ro z w o ju K o  

ła . Im ie n ie m k o m e n d a n ta p o w . p . w . i  w . 

f . p . p o r . K u l is z e w s k ie g o ż y c z e n ia z ło ­

ż y ł p lu t . p . Bronowski w  im ie n iu O k rę­

g o w e g o Z a rz ą d u P o d o f ic e ró w R e z e rw y 

ż y c z e n ia z ło ż y ł s e k r . o k rę g o w y p . Eck- 

haust, im . p o w ia to w e g o K o ła P rz y ja c ió ł 

H a rc e rz y ż y c z e n ia z ło ż y ł p . k ie r . J a n 

Kalecz, a im . Z a rz ą d u P o w ia to w e g o 

Z w ią z k u S trz e le c k ie g o p . A lfo n s Szczu­
ka. —

S e k re ta rz K o ła p . A . S z c z u k a o d c z y­

ta ł n a d e s z łe z ró ż n y c h s tro n d e p e sz e i l i  

s ty g ra tu la c y jn e .

Z a g o r l iw ą p ra c ę w  o rg a n iz o w a n iu 

K o ła d w ó c h n a js ta rs z y c h c z ło n k ó w 

p . p .: Pawła Piotrowskiego i Adama 

Drwęckiego odznaczono dyplomami.

P o d k o n ie c u ro c z y s te j a k a d e m j i u -  

c h  w a l  o n o z e n tu z ja z m e m w y s ła n ie n a­

s tę p u ją c y c h d e p e sz i re z o lu c j i :

Depesze hołdownicze
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa, Zamek

Podoficerowie Rezerwy miasta Wąbrzeźna 

z okazji 10 lecia istnienia Kola składaja Naj­
wyższemu Dostojnikowi Państwa wyrazy czci 

i przywiązania, przyrzekając stać zawsze wier­

nie w obronie granic Rzeczypospolitej

Pierwszy Marszałek Polski

Józef Piłsudski

Warszawa, Belweder.

Podoficerowie Rezerwy Wąbrzeźna z okazji 
10 lecia istnienia Koła zebrani na uroczystej 

akademji składają Pierwszemu Żołnierzowi 
Polski wyrazy czci i przywiązania żołnierskiego 

meldując równocześnie, że będą stać zawsze 

wiernie pod rozkazami Pierwszego Komendanta.

Rezolucja
„My Podoficerowie Rezerwy stwierdzamy, 

że tylko w ścisłej łączności z Polską istnieć mo­
żemy i chcemy i że tak jak dla nas konieczna 

jest łączność z Macierzą, tak dla Rzeczypospoli­

tej niezbędne jest do życia wolne morze i silna 

Flota Wojenna oraz liczna handlowa.

Ostrzegamy świat cały że niemiecka propa­
ganda za rewizją granic i odłączenia naszego Po­
morza od Polski doprowadzić musi do wojny 

z nami bo my ani piędzi ziemi Polskiej i Pomor­

skiej nie oddamy.
Stwierdzamy, że tylko prawdziwie pokojowa 

współpraca narodów — pracujących nad popra­

wą bytu gospodarczego świata — bez pobrzę­
kiwania szablą i poszanowanie istniejących 

traktatów może dać gwarancję pokoju powsze­

chnego. —

Oświadczamy całemu światu a przedewszyst- 

kiem naszym zachodnim sąsiadom, że wszelkie 

próby naruszenia granic Rzeczypospolitej na­

szej natrafią na zacięty i zdecydowany opór z 

naszej strony — opór poparty w razie potrzeby 

z bronią w ręku. Niechaj wszyscy to pamiętają 

że hasłem naszem „Nie rzucim ziemi skąd nasz 

ród". —

Obiad
N a s tę p n ie w  d o ln e j s a lc e h o te lu s p o­

ż y to w s p ó ln ie o b ia d , p o d c z a s k tó re g o 

p rz e m a w ia l i ró ż n i g o ś c ie o ra z c z ło n k o w ie 

w z n o s z ą c to a s ty n a c z e ś ć R z e c z y p o s p o­

l i te j , P re z y d e n ta , M a rs z a łk a P i łs u d s k ie­

g o . W z n ie s io n o ró w n ie ż to a s t n a c z e ś ć 

n a js ta rs z e g o w  n a s z e m m ie ś c ie p o d o f i­

c e ra p . J a n a N a d o ln e g o , k tó ry d z ię k u­

ją c z a to a s t p rz y rz e k ł d a ls z ą p ra c ę w  

K o le .

O b ia d w  h a rm o n i jn y m n a s tro ju p rz e­

c ią g n ą ł s ię d o g o d z . 3 -c ie j .

Zabawy
P o o b ie d z ie w y m a s z e ro w a n o z o r­

k ie s trą Z w . S trz e le c k ie g o d o o g ro d u 

m le c z a rn i , g d z ie o d b y ł s ię k o n c e r t i z a­

b a w a z ró ź n e m i n ie sp o d z ia n k a m i. W ie ­

c z o re m z a ś w  s a l i h o te lu p o d „ B ia ły m  

O r łe m “ u rz ą d z o n o z a b a w ę ta n e c z n ą , 

k tó ra p rz y l ic z n y m  u d z ia le g o ś c i t rw a ła 

d o ra n a .

WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno, d n ia 5 l ip c a 1 9 3 3 ro k u |

PODZIĘKOWANIE.
Z a rz ą d S to w a rz y s z e n ia . .R o d z in a P o l ic y jn a " K o lo  

W ą b rz e ź n o s k ła d a s z c z e re p o d z ię k o w a n ie w s z y s tk im o - 
f ia ro d a w c o m z a o k a z a n ą p o m o c m a te r ja ln ą p rz y w y ­
d a w a n iu p rz e z K o lo o b ia d ó w n a jb ie d n ie jsz y m d z ie c io m 
b e z ro b o tn y c h ro d z in — p . p . S ta ro ś c ie K a lk s te in o w i, 
B u rm is trz o w i S c h w a rz o w i, D y re k to ro w i C h w a s tk o w i z a 
b e z p ła tn e u d z ie le n ie lo k a lu .

D a tk i w  n a tu ra lja c h n a d e s ła l i p p .:
A lfo n s K l im e k , K o w a le w o 7 5 k g g ro c h u . 5 0 k g m ą­

k i ż y tn ., 1 5 k g k a s z y ; J a n H o f fm a n n , W ą b rz e ź n o 1 0 
k g ry ż u , 1 0 k g k a s z y : M ły n T u s k 7 5 k g m ą k i ż y tn .; 
T a ła s z e k 7 i p ó ł k g k a s z y ; M e d e rsk i , h a n d e l p ro d u k­
tó w ro ln y c h . W ą b rz e ź n o 2 5 k g g ro c h u . M ic h a ls k i T a d . 
W ą b rz e ź n o 5 p a c z k i k a w y F ra n k a , B . K l im e k , W ą­
b rz e ź n o 2 5 k g g ro c h u , W . M a rk u sz e w s k i , k u p ie c , W ą­
b rz e ź n o 1 0 k g ry ż u , T w a rd o w s k i (M le c z a rn ia ) 1 tu c z­
n ik a , S c h ie lk e , P łu ż n ic a 5 c tr . z ie m n ia k ó w , p ó ł c tr . g ro­
c h u ; W a lig ó ra . M a k s w a łd 5 c tr z ie m n ia k ó w ; C h rz a­
n o w sk i , S itn o 5 c tr z ie m n ia k ó w .

(— ) S z m y tk o w s k a . p rz e w o d n ic z ą c a . 
(— ) K a rb o w s k a , s e k re ta rk a 

(— ) S z u m ila k o w a . s k a rb n ic z k a .

— Przeniesienia. B u c h a lte r s k a rb o w y 

p . R o m a n Wiśniewski p rz e n ie s io n y z o­

s ta ł n a w ła sn ą p ro ś b ę d o T c z e w a , P o z a - 

te m p rz e n ie s io n y z o s ta ł ra c h m is trz U rz . 

S k a rb , p . Tylicki J a n d o C h e łm n a . N a 

je g o m ie js c e p rz y b y w a p . Gesing z  

C h e łm n a .

— Chleb zdrożał. Od d z iś c h le b z d ro ż a ł 

o 5 g ro s z y n a k i lo . K o s z tu je w ię c o b e c n ie 

2 fu n to w y (k i lo ) c h le b 4 0 g r .

— Wyłowienie zwłok kobiety. O n e g d a j 

w  W ie lk ie j K ę p ie p o w . C h e łm n o w y ło w io n o 

n a g ie z w ło k i k o b ie ty w  s i ln y m ro z k ła d z ie . 

Z w ło k i s ą b e z le w e j n o g i d o k o la n a , b e z p ra­

w e j s to p y le w a rę k a o d p a d ła z c ia ła . W e d łu g 

o rz e c z e n ia k o m is j i le k a rs k ie j z w ło k i le ż a ły 

d łu ż s z y c z a s w  w o d z ie . K o b ie ta m o g ła l ic z y ć  

o k o ło la t 2 0 . T o ż s a m o ś c i z w ło k n ie z d o ła n o 

u s ta l ić . K to b y c o ś k o lw ie k w ie d z ia ł w z g l . 

m ó g ł n a p ro w a d z ić n a ś la d y d o w y k ry c ia 

z b ro d n i , z e c h c e z g ło s ić s ię d o K o m e n d y P o­

w ia to w e j P o l ic j i P a ń s tw o w e j w  W ą b rz e ź n ie .

— Ceny targowe. N a w to rk o w y m ta rg u 

p ła c o n o z a : m a s ło f t . 1 ,1 0 z ł , ja jk a z a m e n d e l 

9 0 g , ś w ie ż e z ie m n ia k i 1 0 g r fu n t , k a la f io ry 

1 0— 6 0 g r ., k a p u s ta g łó w k a o d 5 0— 8 0 g r , g a - 

la re p a 1 5 g r p ę c z e k , c z e re ś n ie 5 0 g r fu n t , 

t ru s k a w k i 5 0 g r fu n t , g ro s z e k fu n t 2 5 g r , 

m a rc h e w 2 0 g r p ę c z e k , p a rk a k u rc z ą t o d 

1 ,6 0— 1 ,8 0 z ł .

— Ziemniaki stare na targu wtorkowym 

s p rz e d a w a n o p o 5 .0 0 z ł z a c e n tn a r .

WYŚCIGI POŁĄCZONE Z REWJĄ MÓD.

Naiwiększą sensacją towarzyską Londynu to rok roczne wyścigi w Ascot, na których poka­
zują najnowsze mody. Na obrazku grupa w modnych obecnie strojach.

—  J a rm a rk n a b y d ło i k o n ie o d o v ! s ię 

w c z o ra j w  n a s z e m m ie śc ie . M a to s p ę d z o n o 

k ró w i k o n i z e w z g lę d u n a n a d c h o d z ą c e 

ż n iw a .

—  K ra d z ie ż e . W  o s ta tn ic h d n ia c h d o k o­

n a n o w  m ie ś c ie i o k o l ic y k i lk a k ra d z ie ż y . 

O n e g d a j w ła m a li s ię n ie z n a n i z ło d z ie je d o p . 

L u b o m sk ie g o , n a s z k o d ę k tó re g o s k ra d z io n o 

ró ż n y c h w ę d l in z a o k o ło 2 0 0 z ło ty c h . Z a z ło ­

d z ie ja m i z a rz ą d z o n o d o c h o d z e n ia p o l ic y jn e .

X  Komunikat. I z b a S k a rb o w a w  G ru 

d z ią d z u p o d a j e d o w ia d o m o ś c i o g ó łu 

p o d a tk o w y c h , ż e z d n ie m 1 l ip c a 1 9 3 3 r . 

w y m ia r i p o b ó r p a ń s tw o w e g o p o d a tk u 

o d n ie ru c h o m o śc i , p o d a tk u o d lo k a li o ra z 

p o d a tk u o d p la c ó w b u d o w la n y c h , ja k o - 

te ż d o d a tk ó w k o m u n a ln y c h d o p o d a tk u 

o d n ie ru c h o m o śc i i p o d a tk u o d p la c ó w 

b u d o w la n y c h , —  p rz e c h o d z i o d M a g i­

s tra tó w m ia s t w z g lę d n ie te ż o d W y d z ia­

łó w  P o w ia to w y c h d o w ła śc iw y c h te ry to r 

ja ln ie U rz ę d ó w S k a rb o w y c h ,

W  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia M in is tra 

S k a rb u w y d a n e g o w  p o ro z u m ie n iu z M i ­

n is tre m S p ra w W e w n ę trz n y c h , a o g ło­

s z o n e g o w  D z ie n n ik u U s ta w R . P . N r . 

4 3 z ro k u 1 9 3 3 p o z . 3 3 8 , M a g is tra ty i  

W y d z ia ły P o w ia to w e o d d n ia 1 l ip c a 

1 9 3 3 n ie m a ją p ra w a p rz y jm o w a n ia o d 

p ła tn ik ó w w p ła t z ty tu łu w y s z c z e g ó ln io­

n y c h w y ż e j p o d a tk ó w i d o d a tk ó w , W s z e l 

k ie z a te m n a le ż n o ś c i z te g o ty tu łu n a­

le ż y w p ła c a ć w y łą c z n ie d o K a s U rz ę d ó w 

S k a rb o w y c h w z g lę d n ie n a ic h k o n to d o 

P . K , O ., b ą d ź d o rą k u p o w a ż n io n y c h 

s e k w e s tra to ró w U rz ę d ó w S k a rb o w y c h .

W e w s z e lk ic h s p ra w a c h , d o ty c z ą c y c h

ta k w y m ia ru , ja k i p o b o ru w s p o m n ia -1 g ra m e m . W ie c z o re m w  s a li p . K u b a c k ie - 

n y c h p o d a tk ó w , p o c z ą w sz y o d d n ia 1 l ip  I g o o d e g ra n a z o s ta n ie s z tu c z k a p e łn a h u - 
c a b r . p o d a tn ic y w in n y z w ra c a ć s ię n ie !m o ru i ś m ie c h u p . ty t . : „ Z a s ie d m io n a 

d o M a g is tra tó w i W y d z ia łó w P o w ia to - g ó ra m i” . P o p rz e d s ta w ie n iu o d b ę d z ie s ię  

w y c h . a do właściwych terytorjalnie U- z a b a w a ta n e c z n a . Z e w z g lę d u n a to , ż e

rzędów Skarbowych.

X powiatu
— Książki. (Z a b a w a P o c z t , P . W .) . 

W  o g ro d z ie p . D e u tsc h m a n n a w  K s ią ż­

k a c h P o c z to w e P . W . z W ą b rz e ź n a u rz ą­

d z a z a b a w ę p o łą c z o n ą z k o n c e r te m a 

w ie c z o re m w  s a li z a b a w ę ta n e c z n ą . Z a­

rz ą d p rz y g o to w u je c a łą m o c n ie sp o d z ia­

n e k . O b y w a te ls tw o K s ią ż e k i o k o l ic y n a 

tę z a b a w ę z a p ra s z a s ię .

— Sierakowa (O b c h ó d „ Ś w ię ta M o ­

rz a” . „ Ś w ię to M o rz a”  w  S ie ra k o w ie o b­

c h o d z o n o b a rd z o u ro c z y ś c ie . J u ż w  d n iu 

2 8 c z e rw c a o d b y ł s ię c a p s trz y k p o w io ­

s c e . N a g m in n e j g ó rz e p ia s k o w e j p rz y 

o g n is k u w ś ró d z a b a w m ło d z ie ż y i b la s k u 

ra k ie t o d ś p ie w a ły p ie ś n i p a tr jo ty c z n e 

c h ó ry tu t . s z k o ły , S trz e lc z y ń i m ie js c o­

w e j S tra ż y P o ż a rn e j , o ra z ro z b rz m ie­

w a ła e c h e m m o w a k ie r , s z k o ły p . P u k ro p 

p a . P o o d ś p ie w a n iu p ie śn i „ W sz y s tk ie 

n a s z e d z ie n n e s p ra w y” o b c h ó d z a k o ń­

c z o n o . —  D n ia n a s tę p n e g o o d b y ła 

s ię a k a d e m ja w  ś l ic z n ie u d e­

k o ro w a n e j k la s ie s z k o ln e j . A k a d e m ja 

u ro z m a ic o n a d e k la m a c ja m i, ś p ie w a m i 

d z ia tw y s z k o ln e j i o d c z y te m k ie r , s z k o­

ły , a z a k o ń c z o n a z o s ta ła ś p ie w e m „ N ie

rz u c im z ie m i” . U c h w a lo n o te ż re z o lu c ję , 

k tó rą w y s łd t tó d o W ła d z R z ą d o w y c h .

— Pływaczewo. (O h c h ó d „ Ś w ię ta 

M o rz a” ) . W  d z ie ń „ Ś w ię ta M o rz a”  o d­

b y ł s ię w  g m iń ie tu t . .u ro c z y s ty o b c h ó d , 

w  k tó ry m w z ię l i u d z ia ł T o w a rz y s tw a 

m ie jsc o w e , d z ie c i s z k o ln e , o ra z s p o łe­

c z e ń s tw o . A k a d e m ję , k tó ra o d b y ta s ię 

w  s a l i p . W e g n e ra , o tw o rz y ł w ó jt p . 

K l im e k , p o d k re ś la ją c w a ż n o ść i d o n io s­

ło ś ć ś w ię tą , ja k ie N a ró d c a ły w  d n iu 

d z is ie js z y m o b c h o d z i . N a s tę p n ie w y g ło ­

s i ł d łu ż s z y o d c z y t o h is to r j i P o m o rz a i  

p ra w a c h o d w ie c z n y c h P o lsk i d o B a łty k u . 

D z ie c i s z k o ln e p o d b a tu tą k ie ro w n ik a p . 

S te n c la o d ś p ie w a ły k i lk a s to s o w n y c h 

p ie śn i , p o c z ę ta p . k ie ro w n ik w y g ło s i ł o d­

c z y t o  M o rz u , o ra z ś lu b o w a n ie d la M o rz a 

k tó re z e b ra n i .u ro c z y ś c ie p o w tó rz y l i , o - 

ra z z a in ic jo w a ł „ R o tę” . P o u c h w a le­

n iu s to s o w n e j re z o lu c j i , p . w ó jt d z ię k u­

ją c w s z y s tk im z a p rz y b y c ie , w z n ió s ł n a 

z a k o ń c z e n ie o k rz y k n a c z e ść N a jja ś n ie j 

s z e j R z e c z y p o sp o l i te j i M o rz a P o ls k ie g o 

k tó ry z e b ra n a p u b l ic z n o ś ć t r z y k ro tn ie 

p o w tó rz y ła .

— Osieczek. (P rz y ja z d K s . B is k u p a ) . 

W  s o b o tę 8 b m . p rz y b y w a d o O s ie c z k a 

J e g o E k s c e le n c ja K s . B is k u p D o m in ik  

c e le m w iz y ta c j i k o ś c io ła f i l ja ln e g o . L u d - 

j n o ś ć O s ie c z k a i o k o l ic y p o c z y n i ła s ta - 

’ ra n ia b y K s ię c ia K o ś c io ła g o d n ie p rz y­

ją ć .

— Lipnica. (Z a b a w a d la d z ia tw y 

s z k o ln e j) . P u b l ic z n a s z k o ła P o w s z e c h n a 

u rz ą d z a w  n ie d z ie lę 9 l ip c a n a b o isk u 

s z k o ln e m d o ro c z n ą z a b a w ę d la d z ia tw y 

s z k o ln e j , z b a rd z o u ro z m a ic o n y m p ro -

c z y s ty z y s k p rz e z n a c z a s ię n a b ib l jo te k ę 

s z k o ln ą i p o m o c e n a u k o w e u p rz e jm ie 

i z a p ra s z a s ię S z a n . O b y w a te ls tw o n a p o­

w y ż sz ą z a b a w ę .

— Golub. (P rz y ję c ie d z ie c i) . W  p a­

ra f  j  i G o lu b s k ie j w  ś w ię to P io tra i  P a w ła 

z o s ta ły p rz y ję te d z ie c i d o I . K o m u n j i 

ś w ię te j .

•
Z okolicy

X  D o b rz y ń n a d D ’ w ę c ą . (Ś w ię to 

M o rz a ) . W  c a łe j R z e c z y p o s p o l i te j , a 

w ię c i w  D o b rz y n iu n a d D rw ę c a u - 

ro c z y ś c ie o b c h o d z o n o Ś w ię to P o ls k ie­

g o M o rz a . 2 8 c z e rw c a o g o d z in ie 2 1 

c a p s trz y k . Z e b ra n e s to w a rz y s z e n ia i  

k o rp o ra c je z l ic z n y m  u d z ia łe m p u­

b l ic z n o ś c i z o rk ie s trą p rz e d e f i lo w a ły 

p rz e z rz ę s iś c ie i lu m in o w a n e m ia s to 

n . D rw ę c ę , g d z ie ju ż z a s ta ją n a d łu ­

g o ś c i le w e g o b rz e g u w  g ra n ic a c h D o ­

b rz y n ia p a lą c e s ię s to sy o g n ia , p ię k­

n ie p rz y s tro jo n e z ie le n ią i  ró ż n o b a rw 

n e n i i la m p io n a m i ło d z ie m a je s ty c z n ie 

k rą ż ą c e p o rz e c e . N a s tę p u je p o d n io­

s łe o k o l ic z n o ś c io w e p rz e m ó w ie n ie 

k ie r , m ie js c o w e j s z k o ły p . P o d o l­

s k ie g o , a n a s tę p n ie ś p ie w v m ie s z a n e i  

d e k la m a c je m ło d z ie ż y p o ls k ie j , p rz e­

p la ta n e p o p is a m i o rk ie s try . T e n u ro -
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KRÓL IRAKU W LONDYNIE. R U C H T O W A R Z Y S T W

—  B aczność Sokoli! W czw artek , dnia 

6. bm . o godz. 8-m ej w ieczorem odbędzie się 

zebran ie m iesięczne w lokalu dh. K lim ka. Z  

pow odu w ażnych spraw przybycie w szyst­

k ich kon ieczne. Z arząd.

—  K lub Sportow y „ .Pogoń**. W niedzie­

lę , 9. bm . o godz. 1-szej zb iórka przy m ieszka­

niu k ierow nika Z ió łkow sk iego. K lub urzą­

dza w ycieczkę, celem zw iedzenia m uzeum .—  

Przybycie w szystk ich członków kon ieczne.

Z arząd.

—  Z w iązek Inw alidów W ojennych R . P. 

M iesięczne zebran ie K oła odbędzie się w  

niedzielę, dnia 9. bm . o godz. 2-g iej w  lokalu 

p. M arkuszew skiego. N a porządku obrad 

spraw y bardzo w ażne, dlatego przybycie 

w szystk ich członków kon ieczne. Z arząd

ZajisisijioLOPP.

Do Londynu przybył król Iraku Feisal. Przyjęto go w Londynie z wszystkiemi honorami kró- 
lewskiemi. — Na obrazku: Król Iraku (na lewo) i król ang. w drodze do pałacu królewskiego. 

czysty nastró j od czasu do czasu prze 
ryw a rozb ija jąca się xV górę z trza­
sk iem i ryk iem rak ieta, która tam hen 
w ysoko rozspada się w  różnoko lorow e 
piękn ie ognie. W koncu publiczność 
przechodzi w zachw yjt, k iedy m ło­
dzież puszcza na fa le rzek i piękne w  
różnoko lorow e ognie w iank i, które w  
dużej ilości płyną w dół rzek i. D o 
sam ego rana by ło podżiw ftać dużych 
rozm iarów w ym alow any na papierze 
prow izoryczny’ okręt polski ochrzczo­
ny Im ien iem M arszałka Piłsudsk iego, 
um ieszczonego na balkpąje M agistra­
tu . m ajestyczn ie pru jący w zburzone 
fa le B ałtyku.

W  dniu 29 czerw ca, po uroczystem 
nabożeństw ie, odby ł się im ponujący 
pochód po m ieście, w  którym w zięły 
udział w szystk ie stow arzyszen ia i  
w szystka ludność D obrzyn ia bez róż­
nicy w yznania i narodow ości. W ieczo 
rem odby ła się piękna akadem ja, na 
którą złoży ły się liczne śp iew y, prze­
m ów ien ia, dek lam acje, oraz koncert 
ork iestry .

V » szystk ie stow arzyszen ia uchw ali 
ły  i przesłały rezo lucje protestacy j­
ne przeciw niecnym zakusom hitlerow 
sk ich N iem iec.

O godzin ie 16 przyby ł Starosta ry ­
pińsk i, p. Staszew sk i, który w  otocze­
niu w ładz m iejsk ich, liczn iej pub cz- 
ności i plu tonu m iejscow ego oddziału 
strzelców , przy odpow iedn im przem ó­
w ieniu i dźw iękach ork iestry , uroczy­
ście udekorow ał Strzelca B iernackiego 
W acław a m edalem nadanym m u za u- 
ratow anie tonącego z narażen iem 
w łasnego życia.

M iejscow y O ddział Z w iązku Pracy 
O byw atelsk iej K obiet zorgan izow ał 
w ycieczkę na Św ięto M rza do G dyni 
w liczb ie dw udziestu k ilku  osób.

X Grążawy. (Pożar). Przed k ilku  

dniam i w ybuchł pożar w zagrodzie Pa- 

ta lona Franciszka niszcząc drew niany 

dom m ieszkalny , część bielizny , 2 fu tra, 

pierzyny itd . Pożar pow stał na skutek 
zapalen ia się sadzy. 1

N O TO W A N IA  Z IEM IO PŁO D Ó W

W  PO ZN A N IU .

z dnia 4. V II.  1955 r.

Ż yto  20,25— 20,50

Pszenica 16,75— 17,50

M ąka żytn ia 65 proc  53,00— 54,00

M ąka pszenna 65 proc  56,50— 58,50

Ł ubin nieb iesk i 7,00—  8.00

Ł ubin żó łty 9,00— 10,00

nietuczone, dobrze odżyw ione star­
sze  40-44

m iern ie odżyw ione  32— 38

K row y:

W ytoczone pełnom ięsiste .... 58— 64
tuczone m ięsiste  52— 54
niotuczone dobrze odżyw ione . . 34— 40
m iern ie odżyw ione  23— 28-

Jałow ice:

W ytuczon® pełnom ięsiste .... 60— 66
tuczone m ięsiste  52— 56
nietuczone, dobrze odżyw ione . 44— 48
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c) pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żyw ej w agi  96— 98

bj pełnom ięsiste od 100— 120 kg.
żyw ej w agi  86— 92

d) pełnom ięsiste od 80— 100 kg.
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U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N IE  T A R ­

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N

Poznań dnia 4. 7. 33 r.

B Y D Ł O ;

W oły:

pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzę- 
gane.................. 60— 66

m ięsiste tuczone m łodsze do la t 3 52—58
m ięsiste tuczone starsze .... 44— 48
m iern ie odżyw ione  .‘ 6— 40

B uhaje:

W ytuczone pełnom ięsiste .... 58— 60
tuczone m ięsiste......................... 32— 54

Z a w ia d o m ie n ie
Szan. P. P. O dbiorcom podajem y do łaskaw ej w iadom ości, ż e  z a s tę p stw o -h u r  

to w ą  sp r z e d a ż  w y r o b ó w  n a sz e g o  B r o w a r u  p o w ie r z y liśm y  n a  K o w a le w o !  
o k o lic ę

im. lagunowi
R ynek 3 Kowalewo T elefon 78

i polecam y znane z sw ej dobroci i jakości piw a

K r y sz ta ł ja sn e , s ło d ó w k a  (s ło d k ie ) , k o ź la k  (B o k ) ju b ile u sz o w e (sp e c ja l ­

n o ść ) oraz niedoścign ione pod w zględem jakości w o d y  m in e r a ln e , l im o n ja d y  i 

sp e c ja ln y n a tu r a ln y  n a p ó j o r z e ź w ia ją c y „ P e r ła  P o m o r sk a * *

B R O W A R  G R U D Z IĄ D Z K I
dawn. W. Sommer i Ska

Z ał. 1872 G R U D Z IĄ D Z  T elef. 90

„Z dro jow isko Inow rocław”
Sezon od kwietnia do października

L eczy się reum atyzm —  ar- 
tretyzm —  podagrę, isch ias 
—  oraz schorzen ia staw ow e.

W skazane w schorzen iach ko- C zynne —  pow szechnie znane
biecych i dzieci, choroby serca, kąp iele so lankow e, — jodo —
naczyń krw ionośnych —  i gór- brom ow e i borow inow e, kąp ie-
— nych dróg oddechow ych. —  le kw asow ęglow e.

Inhalatorjum. — Wodolecznictwo. — Wziewania ema- 
nacji radowej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

In fo r m u je : Z a r z ą d Z d r o jo w isk a In o w r o c ła w

K siążn ica K opem ikańska 

w  T orun iu

Rozpowszechniajcie

„Głos
D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B olesław a Szczuk i —  R edaktor odpow ie­

dzialny : A lfons Szczuka — W ąbrzeźno.

ul. M ick iew icza nr. 1. 

LOSY

d o I I I . k l. 2 7 L o te r j i P a ń s tw o w e j

NADESZŁY
C ią g n ie n ie d n ia 1 3 , 1 4 , 1 5 , 1 7 i 1 8 b m .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 7-go lipca 1955 r. o godz. 5 po poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
na sk ładn icy przy ul. O grodow ej (podw órze 
p. T obolsk iego w W ąbrzeźn ie):

bufet, kanapę, zegarek srebrny, sieczkarkę, 

1 kanapę, rad joaparat.

G łów czew sk i, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźn ie

REKLAMA-
to  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i h a n d lu

Do zakupów zmusza 
publiczność sezon le tn i 

naw et w czasie kryzysu

O G Ł O S Z E N IA  
zam ieszczane w „G łosie*  

in form ują najlepiej, gdzie 

czynić należy zakupy ! 1 1

D O M
jest zaraz do sprzedania 
za 3.500 zł. Z glosz. do 

adm in. „G łosu“

Silnego

podw órzow ego kup i, kto 
w skaże adm in istr. G łosu 

PIECZĄTKI
PÓŻ
kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

B.SZCZUK

i metalowe 
X mosiężne 

i firm. 
ajtaniej^


